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CYRK Przyjeżdża do Wilna na krótki czat* Wielki Letni Cyrk Sooitowy ,C O L O SS£LM ‘\  Pierwszorzędne atrakcja krajowe i zagraniczne. Oprócz program* artystycznego odbędzia się Wielki 
Międzynarodo- Ufaljfj fr; i 5 [jpj o nagrody honorowe 1 pieniężne. Do turnieju zgłosili sit: Z. Peosh* f, L. Pineckf, A. Pr^hasćs, A. Bryla, J. Krumia, M.Fogtmae, G. Kryslof, G Hłbe*t 

il luli p# Wililng, Teodor Sztekker, F. Budrus 1 wieli. inn. Uroczyste otwarcie cyrku 8-go kwietnia. Wł. amer. s,amioty zostaną rozbite na placu Łukiskimwy Turniej
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M IE JS K I K I N E M A T O G R A F  K U L T U iłA L N O - O Ś M A T O W y ,  S a la  M iejska , O s t r o b ra m sk a  5 .

Od dnia 28-go marca do 6-go kwietnia 1928 roku włącznie będzie w yśw ietlane
najpotężniejsze arcydzieło świata, natchnionego tworu Ducha Ludzkości.

H *aiizac]a  ^ e c i la & .& e l t i t f l e U
Specjalna ilustracja muzyczna,

ORKIESTRA POD DYREKCjĄ p. WŁ, SZCZEPAŃSKIEGO.
U WAGA! Ze względu na wysoką wartość artystyczny obrazu publiczność będzie wpustczai.a tylko na.

początek seansów. Bilety honorowe lo lo u  białego ważne tyko  na I-sz> sesns.
Po:zątck seansów: o g. 3 ppoł., 5.30—7.45—lOej. Ceny ze względu na niezwykle wysokie koszty wyna­

jęcia obrazu zwiększone: parter 1 z ł. 60 gr., balkon 80 gr.
Dla uczącej się młodzieży za (mazaniem legitymacji wstęp na pierwszy seans 50%. ' iOOi
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NA ŚWIĘTA!
/Migdały słodkie duże . . . .  12,75
Rodzynki jasne i ciemne od o ,50 do . 7,00
Roazynki duże z pestkami . . 6,50
K o r y n t y .................................................................  3,40
Orzechy w łosk ie ,. . . 4,40
Orzechy t u r e c k i e ..............................................  4,4G
Orzechy c h i ń s k i e ..............................................  4,00
Orzechy chińskie jądra . . . .  4,40
Orzechy tureckie jądra . . . .  7,30
Figi na tyczkach od 3.30 do . . . 3,50
Śliwki suszone od 1,6G co . . 3.00

Owoce susz.ne ny kompoty, wszystkie towary gaatronomiczco-koloujalne, 
wędliny, oiaz najlepsze w iat owc=cowe krajowe po cenach najniższych
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Składy: J. RoilMi Hf 9; tv. Hf. 4; 1.
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Duży wybór artj kałów kosmetycznych najlepszych krajowych i zagra­
nicznych firm.

Stale na składzie i po cerach konkurencyjnych

S ło n in a  zł. 3.30 S m a le c  I jjat, Zł. 3# 35 za
Codziennie św ieże pieczywo z najlepszej mąki w łasn ego  0
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B ie liz n a ,

K ia  w aty.

K ap e lu sze .

P ła szcze .

T ry k o ta że .

O b u w ie .

Mali j j j f l  seg

I I I  W SiŁSRi i lii
Wielki. 9. Teł 182.

Ceny h o n k u r e n c y jn e l
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Oddział damskiej konfekcji
mieszczący się w lokalu HEGENTA

z o s ta ł p rz e n ie s io n y  do lokalu przy ul. Wielice 5 4
pod firmą f f C K I K “ . 1029-2

Polecamy P I W A  msne, ciemne i 
= D U B E L T O W E  =

T-WO AKC. B k O W A R U  
Tel. 5—44. Teł. 6 - 7 2 . „SZOPEN**

W czasie dyskusji sejmowej sad usta 
wą O prowizorium budżetowem na 1 kwar­
tał r. 1928/29 pos. Głąbiński wystąpił z 
krytyką projektu rządowego prowizorium 
budżetowego i gorąco zaatakował Rząd, 
utrzymując, że projekt rządowy wogóle nie 
jest projektem prowizorjum.

Stanowisko swe por Głąbiński uza­
sadniła w ten sposób, ie  za prowizorjum 
budżetowe uważać można, zdaniem jego, 
tylko takie przedłożenie, które opiera się 
na budżecie poprzednim, ożyli, innemi sło­
wy, stanowi pewną część ułamkową po­
przedniego budżetu, któri w swoim czasie 
był uchwalony przea c iaa  ustawodawcze.

Stanowisko pos. GłąLińskiego nie jnst 
jednak w danym wypadku słuszne i żało­
wać należy, że dyskusja 4, jn.owr była pro­
wadzona delęj » płaszczyźnie rozważań 

politycznych i że nikt z mówców, , wystę­
pujących w obronie projektu rządowego, nie 
zaopiekował argumentami charakteru teo­
retyczno - skarbowego, by wynazać pos. 
GłąbińskiemU, gdzie tkwi zasadniczy b/ąd 
jego rozumowań. Błąd ten tkwi w zapo­
minaniu samej istoty prowizorjum budże­
towego.

Prowizorjum budżetowe jesi wogóle 
surogaten? budżetu , i uchwalenie jego na­
stępuje w tych wypadkach, Kiedy z tych 
lub innych przyczyn niemożliwym jest 
uchwalenie budżetu we właściwym czasie, t.j. 
przed rozpoczęciem okresu budżetowego. 
Ponieważ edem  budżetu jestnadanle gospo­
darce skarbowej planowości, przeto prowi­
zorium budżttowe jest środkiem tymcza­
sowym, zdążającym do tego, ażeby w okre­
sie ao uchwalenia budżetu gospo ciarka 
skarbowa posiadała choć jakie takie wy­
tyczne, jzeby nie stała się zupełni* chao- 
tyizną i bezplanową. Z tego właśnie pły­
nie ta cecha prowizorjum budżetowego, 
że stawia znacznie luźniejsze ramy dla go­
spodarki, niż budżet: podczas gay budżet 
ustala granice wydatkowania w okieśte- 
nych kwotach pieniężnych, to prowizorjum 
budżetowe daje jedynie wskazówki ogólne 
i wobec tego składa się na nie pewien ry­
czałt w postaci części ułamkowej budżetu.

. Dochodzimy właśnie do jąd u  sprawy. 
Pos. Głąbiński twierdzi,, że ten ryczałt ma 
być oparty na budżecie z roku poprzed­
niego, natomiast rząd w swem przedłoże­
niu opierał się na preliminarzu na r. 1928/29. 
Nadmieniliśmy poprzednio, że prowizorium 
budżetowe ma być pewnym planem gospo­
darowania. Jeśli Jię chce utrzymać ciągłość 
gospodarki, to o wiele bardziej własclwetfi 
byroby oprzeć prowizorjuia budżetowe 
właśnie na preliminarzu, a nie na budżecie, 
gdyż w tym tylko wypadku prowizorjum 
będzie pewnym wykładnikiem zamierzeń 
rządu na następny okres gospodarczy. W 
tym wypadku zachodzić będzie ta ciągłość 
gospodarki, a z dr ugiej strony piztcie r it-  
właseiwem byłoby wtłonzenie przyszłości w 
te ramy, które stworzyła przeszłość cho­
ciażby nawet i niedaleka. Wyrazem planu 
gospodarczego na przyszłość jest przecie 
nie budżet, względnie zamknięcie łł rok 
poorstdni, a tylko preliminarz na rok na-

M i c f t a l t l  i d y n y
poiec& N .  G t o z o r  wyriby gumowe
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stępny. Tak więc z punktu widzenie teorc- 
lycrno-skarbowego pos. Głąbiński Dez 
wątpienia nie miał racji, twierdząc, że pro­
wizorjum powinno być oparte na budżecie 
z  roku poprzedniego ;

Nie miał tej racji także i z punktu 
widzenia praktycznego, albowiem budżet 
roku ubiegłego '(zamknięcia jeszcze nie 
mamy i narazić mieć nie możemy) okazał 
się zoyt odbiegającym od rzeczywistości 
Mianowicie wpływy rzeczywiste przekro­
czyły budżet o dwieście kilkadziesiąt mil. zł. 
co wynosi około 10%. Tak więc oparcie 
prowizorjum na budżecie z okresu poprzed­
niego byłoby zupełnie niewłaściwem i 
punktu widzenia praktycznego,' gdyż rze­
czywistość wykapała, że życie odbiega od 
planów, ujętych w budżecie poprzednim.

’ Na tern miejscu warto wogóle poru­
szyć sprawę tej nadwyżki wpływów rzeczy­
wistych w stosunku do przewidywanych. 
Pres? codzienna w licznych wzmiankach 
treści przeważnie faktycznej podnosiła tę 
okoliczność, jako objaw niezwykle dodatni.

Pogląd ten uznać należy za cokolwiek 
jednostronny. Przedewszystkiem trzeba na­
wiązać do sposobu ustalenia cyfr wpływów 
w budżecie. Jeśli wpływy przewidywane 
były oszacowane, wzgl. obliczone, prawidło­
wo, t. j. ani zbyt aisko, ani zbyt wysoko, 
to nadwyżkę tę, wobec niezmienionego sy­
stemu danin publicznych i niezwiększania 
ciężaru podaikowego, uważać należy za ob­
jaw pomyślny, gdyż zwiastuje poprawę or­
ganizmu gospodarczego kraju.

Jakkolwiek niewątpliwie mamy do czy­
nienia z taktem znacznej poprawy sytuacji 
gospodarczej, to  trzeba jednak stwierdzić, 
że przy układaniu preliminarza budżetu na 
rok 1927/28 wpływy przewidywane zostaty 
ustalone cokolwiek wadliwie i nadwyżka 
wpływów powstała nietylko z powodu po­
prawy gospodarczej, lecz także i z powodu 
niestosunkor/o niskiego oszacowania wpły­
wów przewidywanych. Aczkolwiek i  dwojga 
złego: zbyt niskiego i zbyt wysokiego osza­
cowania wpływów należy vybrać pierwsze, 
to jednak nie można nie wyrazić się ujem­
nie o takim systemie budżetowania. Ujem­
na strona tego sposobu polega n« tem, że 
ciała ustawodawcze bywają nierzadko skłon­
ne uw auć ową nadwyżkę z t  nieoczekiwa­
ny* przypadkowy i nadzwyczajny resurs i 
niekiedy przeznaczają go nn cele mniej po­
trzebne, pi. zaspokojenia potrzeb mniej na­
glących, takich, które nie znalazłyby się w 
budżecie normalnym. Podkreślamy, że le­
piej mieć nadwyżkę, niż nieaobdr, lecz naj­
tąpiej nie mieć a i i  nadwyżki, aai niedo 
beru, tylko budżet zrównoważony.

Po tej dygiesjl zastanowimy się nad 
pytaniem,ijaltle przyczyny mogły spowodo­
wać, że pos. Głąbiński wypowiadał się prze­
ciwko przedłażemiu rządowemu, twierdząc, 
że prowizorjum budżetowe Łioie się opie- 
ruć tylko na budżecie zeszłorocznym. Jak 
przekonaliśmy się, &i« miał racji ani z teo­
retycznego, ani z praktycznego punk»r wi­
dzenia. Odwrotnie, mcjonalnem było przed­
łożenie iząnowe, które zwalczał p. Głąbiń- 
sfci. Przyczyny t*} seuknć należy w iziedzi-

jtfi
w  komisji Dudietowej. i

WARSZAWA, S.IV (Pat). Wc wtorek 
dnia 3 kwietnia o gedi. 10 trin. 30 zebra­
ła się sejmowa komisja oudzetowj. Na po­
siedzeniu tern pos. Wyrzyktwski zrefero­
wał budżet Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Referent mięazy innemi zaznacza, że 
kancelarja cywilna ma niedostateczny akiad 
personalny przei co urzędnicy w tym dzia­
le są przeładowani pracą.

] Omawiając uposażacie Fana Prezy­
denta referent stwierdza, że uposażenie tc 
dawniej wynosiło 10 tys. złotych miesięcz­
nie. Po zwaloryzowanie wynosićby miało 
18 tys. złotych. Na jednem a posiedzeń 
Rady Ministrów uchwalnnn ~aakrąglić tę 
sumę do 20.000 złotych miesięcznie. Je d ­
nakże P«n Preoydcn': nin zgodził sie n r  
to, uby uDoscżenle jego byłe zw alory­
zowane przed zwaloryzowaniem płac 
ogółu urzędniczego i zażądał pozosta­
wienia zeezttrocinc! kwety 11.000 zło­
tych.

Plan finansowo-gospodarczy rezyden­
cji w Spalę w tym roku ma dać niedobór 
wysokości 132.000. Pozestajr te «> związki 
z urządzaniem stacji doświadczalnej rolni­
czej, gdyż obok zachowaniu dotychczaso 
wego charakteru reprezentacyjnego, Spała 
taki właśnie m r nosić charakter zgodnie z 
życzeniem Fana Prezydenta Oczywiści!.! 
niedobór z biegiem czasu zniknie, a nawet 
zmieni się z nadwyżką doekeddw. Pos. Dab- 
skl 1 z wdzięcznością ’ podnosi wieki gest 
Puna Prezydenta. który nie zgodzi> się na 
waiorjiucję swego unosażenii dując tern 
świetny przykład

Sprawozdawca <ntormuj£ dalej, że aa 
życzenie Pum. Prezyźtente stwerzono tak 
zwany ośrodek dla spraw gospodarczych. 
Zaangażowcno w tym celu cztery osoby 
ze afer naukowych i fachowych.

Po końce wycb wy jaśnienia A  refe­
renta pos. Wyrzykowskiego komisja *przy- 
]ęk  budżet Panu Prezydenta Rzxzvp jspo- 
lltej bez zmian.

Następnie odbyło się glosowanie nad 
wnioskami do bndietn pre-.ydjum Rady 
Ministrów, który omawiany był na wczo- 
rajszem posiedzeniu. Kemkja i rzyjęła 
wniosek pos. Czetwertyńskiego i Kornec­
kiego o skreślenie * r budżecie w przedsię­
biorstwach „Wydawnictwa Państwowe" do­
chodu i rozchodu z ^Gazety Lwowskiej" 
oraz z „Gazety Poznańskiej i Pomorskiej".

Zkolef pos. Wyrzykowski zreferował 
poaycje Najwyższej Izby Kontroli Państwru. 
Mówca podnosi, że Izba Kontroli ogromnie 
ułatwia pracę Sejmu.

Następnie prezes Najre. Izby Skarb. 
Wróblewski udzielił s>:eregn wyjaśnień o 
działalności Izoy psazrm  jej Komisja bud­
żetowa przyjęłu bez emicn. Następne po 
siedzenie komisji budżet v«j nreznaczosa
zostało na 18 kwietnia gwdz. 10 min. S®.- - . •

kanneii V  spiowlal.
WIEDEŃ, 3.IV (Pat). Kanelerz aastrjac- 

ki SeiDel, który zirhor. wał ostatnio na 
gryPd* powrócił jut d* zdrowia i objął w 
Inlj dzisljjszynt uuęlowanie.

* * r.

tijżtij nur i*kittnzu7
LONDYN, 3.'V (Pat). „Evsnlng Stan­

dard" donosi, że dc Kairu przyDyii specjal­
ni wysłannicy prezydenla republiki albań­
skiej Achmeda-Żogu w celu podjęcia starań 
o rękę jednej z księżniczek egipskich d!a 
Achmeda-iogu

t a  p il  lawinę-
■ SALZBURG, 3. IV (Pat). Czterej tu­

ryści zasypani sestah przez lawlnn śiieżną. 
Jeden z nich poniósł śmierć.

: .   .

nict obcej dla spraw gospodarczych--w dzie­
dzinie polityki. Pos. Głąnińśki usiłował 
skrępowuć rzęd.nieaktualnym już budżetem 
zeszłorotanynr Żr kwestje natury politycz­
nej nie mogą odg-ywaś roli argumentu w 
dyskusji na temat gospodarczy,—wie każdv. 
Zrozumiał to  1 Sejic, który uchwąlił;projekt 
rzęuowy z nieznacanemi tylno i nleistotne- 
mi zmia a r i-
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Po konferencji królewieckiej.
Litwa oczyszcza łożysko W ilji, buduje 

nad granicą polską komorą celną.
RYGA, 3. IV. (Tel. w ł.) Donoszą tu z Kowna, że z polecenia 

w ładz ministerjalnych kowieński urząd komunikacji wodnej przystą­
pił do prac wstępnych nad regulacją rzeki Wilji od granicy polskiej 
aż do Kowna.

Miądzy innemi na wiosnę b. r. pi zypuszczalnie zaraz po św ię ­
tach podjęte zostaną prace nad oczyszczeniem łożyska rzeki cd w iel­
kich głazów , które będą tamować przewidywany sp ław  drzewa pol­
skiego transportowanego do Kłajpedy. Niezależnie od tego  soecjalnie 
wyznaczona komisja mą się udać na pogranicze, dla wynalezienia 
miejsca pod budowę nad Wilją tuż przy granicy polskiej gmachu, 
przeznaczonego ra urząd celny.

Juk w ięc widać niezależnie od trudności jakie Litwa staw iała  
nasze] delegacji w dążeniu do normalizacji stosunków  wzajemnych, 
Litwa liczy się poważnie, że wcześniej czy później, ale do otwarcia 
granicy przed Polską dojść musi.

Waldemaras o konferencji w Kró­
lewcu.

KOWNO, 3 IV. (Tel.wł.). Po powrocie z Królewca Waldemaras udzie­
lił przedstawicielom prasy wywiadu, w którym stwierdził, że propozycje 
litewskie w sprawie bezpieczeństwa mają na celu otrzymanie gwaranci 
przeciw napaści Polski, a także band Pleczkajtisa, drogą demilttaryzacji 
całej okuDowanej pizez Polaków części Litwy lub też pewnej stref/, 
w której Polacy nie nreliby prawa utrzymywać wojsk Iuo jakichkolwiek 
band. Dla ustanow*enia dobrych stosunków sąsiedzkich konieczne jest wza­
jemne zaufanie, które ze strony Litwy wobec Polski byłoby możliwe tylko 
w tym wypadku, gdyby ta ostatnia wyjawiła szczerą chęćjwzięcia na sie­
bie odpowiedzialności za złamanie umowy suwalskiej.

Przechodząc do polskich prooozycyj dotyczących komunikacji kolejo­
wej, pocztowej i telegraficznej Waldemaras podkreślił, że sprawy te winne 
Dyć uregulowane o tyle o ile tego wymagają praktyczne warunki życia. 
Litwa nie może dopuście, ażeby przy ostatecznem uregulowaniu tych 
spraw terytorjum litewskie figurowało iako część składowa Polski.

Co się tyczy lokalnego ruchu pogranicznego to Lilwa me zgodzi s.ę 
na jego zastosowanie dopóty, dopóki istnieje groźba ze strony band Plecz­
kajtisa. Ten ruch lokalny jest do przyięcia przez Litwę przed uregulowa­
niem sprawy wileńskiej jedynie w interesie tej ludności rolniczej, której 
grunta są rozdzielone linją demarkacyjuą. Wreszcie p. Waldemaras stwier­
d z i, że wybrane w Królewcu komisje będą prowadziły swą pracę, a 
jeśli zaidzie potrzeba, to zbierze się także plenarne zebranie delegacyj.

Waldemaras zakończył swój wywiad oświadczeniem, że rokowania 
królewieckie stanowią bądź co bądź krok naprzód cho-iażby dlatego, v.że 
delegacja polska r e nazywa już linji demarkacyjnej granicą, a „grai./cą 
celną*.

BERLIN, 3.1V. Pat. „Vos3ische Ztg.” 
przy nosi wstępny artykuł swego korespon­
denta warszawskiego p. immanuela Birn- 
bauma, który bawił w Królewcu w czasie 
rokowań polsko-litewskich a konferencji 
królewieckiej i jej wynikach. — P. Birnba- 
um na wstępie zaznaczył, że Waldemaras 
w rozmowach z dciennik?~zani niemieckimi 
uderzał w ton solidarności Litwinów z Pru­
sami Wschodniemi w stosunku do wspól­
nego silnego sąsiada Polski, Aluzja te zna­
ne na gruncie królewieckim — oświadczę 
p. Birnbaum — wymagały ze strony min. 
Zaleskiego pewnej dozy przyzwyciężenia 
się przy udzielaniu zgody n? wybór Kró­
lewca jako miejsca rokowań. To przezwy 
ciężenie się jednak opłaciło się bardzo Pols­
ce, przyniosło bowiem p. Zaleskiemu nie 
tylko miłe rozczarowanie w postaci sympa­
tycznego przyjęcia w Prusach Wschodnich, 
'ecz tfcKże niedwuznaczny i rzeczowy suk 
ses konferencji.

Polacy rozprawiali z wysokości po­
tężnej i pod względem prawniczej niewzru­
szalnej pozycji. Pozatem zaś poczucie ich 
własnej swobody kulturalnej oraz wyższości 
gospodarczej pozwoliło im ra  uwzględnie­
nie wszystkich szczegółowych życzeń stro­
ny litewskiej o ile naturalnie życzenia te 
nie zmierzały do zmiany obecnej g.anicy 
oolsfco-litewskiej. Z tą chwilą oświadcza p. 
Birnbaum — gdy droga między Wilnem a 
Kownem zostanie otwarta, wpływ Wilna

jako prasta rej siedziby kulturalne, okazać 
się musi Dezwątolenia na Litwie Kowień­
skiej silniejszym od wpływu jaki wywiera 
uboższe I mniejsze Kowno. Kto raz tylko 
przejdzie się dziś ulicami Wilna, nie może 
już wątpić, że mtasio to oddziaływać bę­
dzie jako polskie centrum kulturalne.

Żywioł polski w Wilnie rozporządza­
jąc własnym starym polskim uniwersyte­
tem dzięki wybitnemu poparciu, jakie pań­
stwo polskie udziela polskiej misji poli­
tycznej na Wileńszczyźnie jest dziś tam je 
dyną narodowością, posiaaającą zdolność 
aktywnej propagandy.

Nrwet silna liczebnie mniejszość ży­
dowska może się zdobyć wobec wpływów 
polskich zaledwie na utrzymanie swego 
stanu posiadania. Ten właśnie st,m rzeczy 
konkluduje p. Birnbaum wyjaśnia dlaczego 
n.in. ZJeski w czasie narad królewieckich 
ani na chwilę nie dopuścił do tego, aby 
rekrytninacje Woldemarasa w sprawie Wil­
na wyprowadziły go ze stanu uprzejmej 
równowagi.

Polska ze swej strony nie przywią­
zuje wielkiego znaczenia do mocnych słów 
kontrahenta litewskiego, wypowiadającego 
je z konieczności natury wewnętrzno-poli- 
tycznej, w obliczu Mórej stanąć muszą 
wszyscy szefowie rządu litewskiego i z;do- 
wolona jest o ile tylko uda sie sprawę na­
wiązania normalnych stosunków polsko- 
litewskich posunąć choćby o krok naprzód.

Prosa p i l i l i  o wynikach królewieckiej.

KOWNO. 3,IV (A te) Nlez vło:znie 
po przyjeździe do Kowna Waldemaras 
rd z H .ł  dziennikarzom litewskim wywia­
du, w którym  oświadczył, 12 obrady w 
Królewcu nie były konferencją, lecz ze ­
braniem o charakterze organizacyjnym.

Waldemaras określił soraw ę n n h u  
lokalnego, jaka bardzo wa2ne zagadnie­
nie. Doniosłość te) .prawy potw ierdza 
fakt, iż Polska wydała dotychczas 60 tys. 
przepustek granicznych, Litwa zaś — 40 
tysięcy.

W Królewcu—oświadczył W aldema­
ras—nie przyjęliśmy ani jednego punktu, 
któryby stsf w sprzeczności z naszem 
stanowiskiem w spraw ie Wilna. Byliśmy 
tak  ostrożni, źe postawiliśmy żądanie, 
aby na przepustkach granicznych, wyda­
wanych przez Polskę, nie bvło wymie­
niane państw o polskie.

Wreszcie Waldemaras zaznaczył, iż 
stanowiskc Litwy w ocenie trak tatu  su ­
walskiego jest biegunowo różne od s ta ­
nowiska Polski.

Uzgodnienie protokółu ostatniego posiedzenia*
KRÓLEWIEC, 3. IV. (Pat.) W aniu dzisiejszym uzgoaniony został protokół 

wczorajszego plenarnego posiedzenia onu ddegacyj, Treść protokółu obrad została 
ustalone przez członka delegacji litewskiej, dyrektora departamentu Zaualusa oraz sa- 
k re tT ia  generalnego delegacji polskiej p. Perkowskiego.

Wyjazd min. Zaleskiego z Królewca*
KRÓLEWIEC, 3 IV. (Prt). Minister Spraw Zagranicznych p. Zaleski w towarzy­

stwie członków delegzeji wyjechał dziś o g: 11-ei przed południem z Królewca do 
Wnrszawy. Wyjeżdżającego ministra żegnali na dworcu kolejowym w imieniu władz 
radca legacyjny Lehman, konsul generalny Rzeczypospolitej w Królewcu p. Staniewicz 
z całym personelem consulatu oraz pozostali jeszcze w Królewcu dziennikarze zagra­
niczni, P. minister Zaleski przybywa do Warszawy o g.9 ej wlecz, gdańskim pociąg-em 
pośpiesznym.

GDAŃSK, 3-fV. (Pał). Prasa tutejsza 
zamieszcza bardzo obszerne sprawozdani 
z przebiegu konrerencji polsko litewsiclej w 
Królewcu zaopatrując je w dłuższe komen­
tarze. „Danziger Neueste N?chricht*n” w 
artykule redakcyjnym podkreśla, te  kon­
ferencja królewiecka, którą rozpoczynano 
z bardzo małemi widokami, doprowadziła 
jednak do pewnego zakończenia, które ce 
wzelędu na ciężką sytuację uważane być 
rrusi za sukces. Cala konferencja króle­
wiecka pozostaw ia nod znakiem niezwy­
kle żywiij działalności delegacji polskiej, 
która robiła wszelkie wysiłki w celu uto­
rowania drogi do porozumienia, podczas 
gdy Litwini zachowywali się raczej biernie 
i starali się całkiem jawnie unikać decyzji.

Charakterystycznem było — pisze da 
iej dziennik — stanowisko Woidemarasa 
w sprawie propozycyj ministra Zaleskiego 
co do akredytowani? posła litewskiego w 
Warszawie. Woldeir.aras odrzucił tę propo­
zycję i zaznaczył wyraźnie, że wystarczy, 
jeżeli chwilowo dojdzie wogóle do porozu­
mienia. Z» strony litewskiej ułatwiono 
głównie przebieg koufertncii przez to, że 
Woldemaras wysunął kweśtję gwarancji na 
czoło innyth spraw Jego propozycje doty­
czące utworzenia -wieszanej komisji śled­

czej oraz utworzenia strefy zdemiiitsryzo- 
wanej zostały wprawdzie z« strony polskiej 
odrzucone, jednaic polski minister spraw 
zagranicznych zaproponował w odpowiedzi 
na to natychmiastowe zawarcie paktu o 
nieagresji. Pod wzglęaem formalnym Pol­
ska odniosła tym swoim projektem nie­
wątpliwy sukces gdy natomiast Wcldeira 
ras znalazr się w położeniu znacznie nie- 
korzystnłejsiem.

Wniosek min. Zaleskiego co dó p»k- 
tu o nieagresji Jest sensacją dnia. Waldr- 
maras dotychczas starał się unikać zajęcia 
stanowiska w spranie tego projektu. Wy­
daje s'ę tjż  rzeczą wątpliwą, czy Litwini 
wogóle podejmą dyskusję na temat takiego 
proiektu, gdyż dopuszczenie do takiej dy­
skusji ze strony Litwy mogłoby być po­
traktowane przez Polskę jrko uznanie do­
tychczasowego stanu terytorialnego. Dzien­
nik pisze dalej, iż fakt, że obie delegacje 
zgodziły się wLońcu nu utworzenie trzech 
komisyj jest znacznym postępem w sto­
sunku do dawnego stanu beztraktatowego.

Reasumując dzienrik podkreśla, ie  
znaczenie osiągniętych w Królewcu rezul­
tatów leży przedewszystfciem w tern, że 
uniknięto zerwania konferencji i utrzyma­
no istniejący kontakt.

Zlikwidowanie ostatnich śladów Sejmu litew~
skietfo.

KOWNO, ?.1V. (A te). Na po .stawie 
rozporządzenia Rady Ministrów, prezy- 
djura Sejmu litewskiego, k tó re dotych 
czas pobierało pensję rządową, od 1-go 
kwietnia nie będzie otrzym ywać żadnych

poborów. K«tKeIarja sejmowa została 
zlikwidowana, a urzędnicy przeniesieni 
do poszczególnych ministerstw. Archi­
wum i dokum enty sejm owe zep skowana 
i opieczętowano.

Z działalności Ligi Narodów.

Dziennikarze polscy jadą do Kowna*
KRÓLEWIEC, 3.1V (Pat). Tizej dziennikarze polscy wyjeżdżają stąd w dniu dzi­

siejszym do Kowna.

Głosy niemieckie o konferencji polsko-litaw.
RYGA, 3 IV (Ate). „Rig. Runschau”, 

omawiając przebieg rokowań polsko-litew­
skich w Królewcu, pisze:

.Konferencja zakończyła się wynikiem, 
który umożliwi ialsze rokowania, lecz na­
wet nie przewiduje, jak dalece jednak Lit­
wa opiera się przy swych żądaniach Śwlad-

:zyć może c  tem uwaga Waldemarasa, 
który podkreślił, iż jako litewski prezes 
ministrów może przyjąć polskiego p o tłi 
tylko w starej stolicy Litwy— Wilnie. Ten 
zwrot wskazuje, iż należy jeszcze odbyć 
daleicą i ciężcą dregę do pomyślnego poro­
zumienia, zaleconego przez Ligę Narodów”,

GENEWA, 3-lV. (Pat). W miesiącu kwietniu działalność L>gi Narodów będzie 
sie wyrażała pracami w sprawach technicznych i humanitarnych W dn:u 11 kwietnia 
zbierze się komitet rzeczoznawców w sprawie ujednostajnienia ustawodawstwa w dzie­
dzinie przemysłu i cechów, 12 kwietnia roipocznit swe obrady komisja opjumowa. 
Wreszcie 30 kwietnia obradować będzie komitet higjeny.

Walni Zebranie Ligi k i i  i U .

Echa zajść na Śląsku Opolskim.
P07NAN, 3.IV. (Ttl..iMr) Z inicjatywy Zwią- 

ku Obrony Kresów Zachodnich odbyło się dzisiaj 
wieczorem liczne zebranie delegatów najpoważ­
niejszych orgarizacyj politycznych, społecznych i 
kulturalno-oświatowych celem zajęcia stanowiska 
wobec ostatnich wypadków na Śląsku Opolskim 
oraz działalności przewodniczącego konlsji mie­
szanej Calondera wcbec ludności polskiej na Gór­
nym Śląsku.

Po referatach ożywionej -yskusji zebrani 
uchwalili jednomyślnie dwu rezolucie, i kióryeh 
pierwsza wyraża polskiej ludności na Śląsku O- 
polskim uznanie i wdzięczność za wfcrn = trwanie

przy mowie i ohyczrjad, ojczystych, i oburzenie 
z powod- napadu abirów niemieckich na bez­
bronną ludność polską na zebraniu w polskc-ka- 
tolickiem towarzystwie szkolnem w Bytomiu,

Druga zaS zwraca się ostio przeciw polity­
ce prezydenta komisji mieszanej p. Calondera w 
azczególrosci z powodu jego wystąpienia prze­
ciwko Śpiewaniu „Rot;,ri w szkołach polskich i 
drmaga się od rząuu polskiego, aby me,ryłocznie 
weji zał v stosunki na Górnym Śląsku i uczynił 
kroki i Rady Ligi Narodów w ce.u usunięcia 
przeszkód w pacyfikacji Górnego Ślaska.

Z Reduty.
Eros * Psyche”, powieść sceafczna w 7 

rozdziałach Jerzego Żuławskiego.
Piękny symboliczny mit o Erosie 

i Psyche niejednokrotnie był wyzysklwcny 
przez artystów i poetów jako temat do 
dziw, gdyż słusznie wyczuto w nim jeden 
z „odwiecznych” problemów, nurtujących 
ludzkość niezależnie od miejsca i epoki. 
Miłość i Dusza, działanie pierwszej na dru­
gą —- jest i będzie zagadnieniem ponęt- 
nem dla umysłów twórczych, pragnących 
samodzielnie odkryć istotę tego stosunku i 
dać iej trw .ły, „pogłębiony-  wyraz, głęb­
szy niż ten, który znalazł się w mitologii 
greckiej.

W okresie Młodej Polski, w okresie 
odkrycia duszy, pisanej przez wielki: D, w 
okresie dysput o absolucie też przez wiel­
kie A, utwór ŹuławskJego mógł wywrzeć 
s<lne wrażenie niezależnie od swej gatun­
kowe} wartości artystycznej. Istniało bo­

wiem powszechne zapotrztbowanie na 
wszystko, co w snosób podniosły lub za­
wiły traktowało o Duszy. Tak samo w 
rożnych czasach istniały w społeczeństwie 
podświadome zapotrzebowania na utwory 
patriotyczne, ludowe i 11. p. Ulegał ty i 
prądom wrażliwy artysta Niestety: nie 
zawsze dobrze wymierzył siły swe na za- 
sugestjonowsne mu przez środowisko za­
miary: tworzył rzecz, znajdującą narazie 
żywy oddźwięk, ale...

W perspektywie ćwierćwiecŁa obser­
wujemy rzeczy dziwne:

a) sztuka patrjotyczna, narodowa: 
„Wesele” Wyspiańskiego interesuje dzisiaj 
fo-mą i swą anegdotą (nie treścią!) dziś 
już historyczną. Słowem — interesuje nie 
ttm , co było jej siłą przed laty 27. Te ha­
sła, tęsknoty, ideał/ w warunkach obec­
nych należą do szacownych dokumentów 
przeszłości. Zycie „Wesela” pozostało dla 
nas w jego, powtarzam, formie artystycz­
nej.

b) „Zaczarowane Koło” Rydla. Treść,

temat i dzlsiri jest żywa, może zaintereso­
wać,—forma (nie mówię o tej, która dzie 
łu może dać teatr!) zupełnie jest w epoce 
tych form, które np. „ludowości* nadaje 
Leśmian —nie do przyjęcia,

c) „Eros i Psyche*—to samo—wyła- 
i ze sztuki przedewszystkiem racjonalizm 

Źuławskiegoi schematyczne przeciwstawia 
nie solle elementów sztuki: dusza — ma- 
terja (Blaks), dobro, zło; wszystkie symbo­
le Droste, zrozumiałe aż do znudzenia. W 
ten sposób oneruie symbolami każdv, kto 
nie jest symboiistą. O podwójnej roli sym­
bolu w sztuce pisałem w recenzji o „Ok­
nie* Rybickiego, nie będę więc powtarzał 
tych uwag, zresztą nie jest to konieczne.

Wątła konstrukcja utworu (jeden z 
mankamentów formy) sprawia, że „Eros i 
Psyche” jest dramatem nużącym. W grun­
cie rzeczy te siadem obrazów to siedem 
wariantów jednego, słabo zresztą zaryso­
wanego konfliktu mfcdzy Psyche a Blak 
sem.

Autor rozwijając na przestrzeni wie­

ków ł.istorję tego konfliktu z oerspektywą 
w nieskończoność (obraz VII—jak objaśnia 
autor sc. program „dziać się będzie w cza­
sie, który przyjdzie kiedykolwiek'*) chciał 
ukazać starcie się tych dwócn symbolów w 
epokowych fazach dziejowych; w up*dku 
świata antycznego, średniowieczu, w 
epoce renesansu, następnie rewolucji fran- 
cusKiej i współcześnie.

Ale te epizody, które wybrał trudno 
uznać ca kwintesencję, za wyraz owych 
faz. Nie dopisały Żuławskiemu siły I dał 
mnJej lub więcej stylowe epizodziki, ni«- 
podnoszące istoty konfliktu. Schematyzm i 
u ta j bije w oczy: starożytność wy.ażona 
jest przez scenę szablone wejorgji, śrsdnfo- 
tfecze przez Scenkę w klasztorze, odrodze­
ni 3 reprezentuje udzielna księżnie5 to a ruo- 
ska 1 t.d. Oczywiście idzie tc po lin e naj­
popularniejszych pojęć o tych czasach, aie 
u dramaturga który podjął taki „odwiecz­
ny" probiem ten spc ób zeLt^iania spra­
wy wydaje się za ubogi, za łatwy.

Żałować należy, iż zespół Reduty ty*

W dniu 1 kwietnia odbyło się dorocz­
ne walne zebranie Wileńskiego Oddziału 
Ligi Morskiej i Rzecznej. Po zagajeniu ze­
brania przez p. Dyrektora Bosiackiejo. któ­
ry w krótkim przemówieniu skreślił wiel­
kie, a doniosłe znaczenie pracy Ligi i w 
ba'wnych wyrazach wskazał na wielkie zna­
czenie dla Polski morza, oraz podkreślił, 
£e dążeniem naszem jest stwoizenie przez 
Polskę bezpośredniej wodiej komunikacji 
między Bałtykiem a Czarnem Morzem, 

przewodniczącego został powołany p. 
Kurator S. Pogorzelski. Przewodniczący ze 
swej sl.ony do erezydjum zebrania powołał 
p. A. Lziębło, dyr.która Zarzadu Central­
nego Ligi, oraz p. p. Bosiackiego, Dwora­
kowskiego, Niewodniczańskiego i Jutkie- 
wicza.

Po złożeniu wyczerpujących sprawoz­
dań komisji sportowej, propagandowej, 
budżetowej, rewizyjnej, Graz sekretariatu, 
zebranie jednogłośnie udzieliło aosolu.o- 
rjum Zarządowi i serdeczne podziękowanie 
komisji finansowej.

Ze sprawozdań poszczególnych komi­
syj ustalić możne było ogrom pracy Za­
rządu.

Placówka na Trockim jeziorze, oraz 
obecnie budowane schronisko n? jeziorze 
Narocz najlepiej świadczą o intensywnej 
robocio Zarzgdu, a finansowe sprawozdanie 
najleplj) świadczy, żj wileńskie polskie 
społeczeństwo całkowicie popiera Liga i 
dobrze rozumie państwowe znaczenie jej 
celów i dążeń.

Na wniosek p. dyrektora Uziembło 
jednogłośnie uchwalono stworzenie sekcii: 
1) ekonomicznej, która ma za zadanie zba­
danie możności nasz/ch ekspatisyj koion- 
alnych. oraz tworzenia moralnego polskie­

go morskiego kapitału celem zwiększenia 
naszej floty, oraz 2) sekcji pionerów ko- 
toualnycn, mających na celu zbadanie sto­
sunków emigracji polskiej i dróg emigranc- 
kich, ażeby tą drogą wzbuazić w miljonach 
naszych ziomków zagranicą dążenie ku 
rozwojowi potęg! mocarstwowej Polski.

W ożywionej dyskusji na ten temat 
brali udział: pp. Komandor Cwalina, admi­
rał Borowski, prezes Małecki, kurator Po­
gorzelski, starosta lszcra i szereg innych 
mówców Do Zarządu zastali wybrani: pp 
kurator Pogorzelski, admirałowie Borowski 
i Biinstrub, dyrektor SzwynowsKl, Cz. Czar­
nowski, W. Czarnowski, naczelnik Sławiń- 
skł ora,’ po Landau, W. Szumański, Ka­
pała 1 J, Rocnowlcz./

W strawie kradzieży lowarew ee Iwonetli
W związku z coraz częściej zdarzaią- 

cemi się kradzieżami i ujawnianiem braku 
towarów na dworcech kolejowych — Zwią- 
z:k Kupców Żydowskich zwrócił się do 
Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej z prośbą 
wszczęcia akcji, któraby zagwai antowiła 
nienaruszalność przechowywanych na dwor­
cach towarów, przesyłek i paczek.

W związku z powyższem Wileńska 
Dyrekcja Kolejowa, dążąc do wykrycia zło­
czyńców, okradających przesyłki wydała 
zarządzenie zwrócenia szczególnej uwagi na 
przechowywane na dworcach orzssyłki, a 
zarazem zwróciła się z apelem ao klijen 
tów, by przy odbiorze przesyłek żądali 
sprawdzenia wagi, a nawet zawartości skrzy­
nek. (s).

Pwadzt i M p l  ud o u r o b i l i  u r i -  
r a l  M j  wajsbwej.

W związku za zbliżającym się pobo­
rem mężczyzn rocznika 1907 poborowi, 
któizy reflektując na otrzymanie odrocze­
nia iiożyii podania ao referatu wojskowe­
go Starostwa Groazkiego i otrzymali od­
powiedź odmowną mogą, jak się dowiadu­
jemy, ubiegać się o uchylenie tej decyzji.W 
tym celu winni skierować na imię p. wo­
jewody odnośne podania przez Starostwo 
Grodzkie w terminie nie później niż 14 dni 
od chwili otrzymania odmownej odpowie­
dzi, (s).

I z diisji b w ie ib .
W dńłu onegdajszym przez pograni­

czne stacje ZauacfetŚtołpce przewiezionych 
zostało do Rosji sowieckiej 40 wagonów 
■żelaza, 30 w?gonów węgla górnośląskiego, 
10 wagonów cyny i 18 wagonów narzędzi 
rolniczych.

le nakładu, ty. pracy poświęcił w celu 
wystawienia „Erosa i Psyche- . Rezultat 
teatralny  wypadł okaziie, rezultaty ideowo- 
artystyczne—znikomo. Świetna inscenizacja 
zasiąpiła autora w konstrukcji: Iwo G&ll 
związał wszystkie sceny mocnym kręgosłu­
pem, za pomocą środków prostych i zde­
cydowanych budując fundamenty akcji. Tym 
kręgosłupe i jast trójarkadowa noprzecz- 
na ściana, dookoła której rozbudowuje uę 
i przebudowuje w toku akcji wnętrze s o ­
ny: Pomysł śmirły i .wórczy, dał wyniki 
(zwłaszcza w doskonała wyreżyserowanej 
scenie V) godnf wysokiego Uznania i po- 
di-.wii. Wykonanie, wyjąwszy może scenę 
pierwszą, w Antadft, na poziomie reduto­
wym : rzetelne i głębokie. P. Gallów* i 
p. Chmielewski stworzyli doskonały kon­
trast światła i mroku, duszy i matarji. 
Im, oraz inscenizacji zawdzięczać należy, 
U słucha się utwora pomlmc jego wszyst­
kich wad i rozwlekłości z uwagą, a chwilą. 
mi, (w scenie ViVI), z nacięciem. T,Ł.
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Proces B i M l e i  WłościansHo-RatiotniczBi I M .
25-ty dzień obrad,

Posiedzenie poprzednie przeciągnęło 
się do godziny i 1-ej wieczór mimo to po­
zostało nieprzeslachanych kilku świadków. 
Zajęło to wczoraj dużo cz«*u i znów po-: 
'.s ta ła  zaległość w formie kilku świadków. 
Zeznają świadkowie oskarżenia przeważnie 
z pow. Słonimskiego. Mówią o winie Ja­
kubczyka, Bursewicza, Siniaka i Jeflroo* 
wicza.

Świadek Grybkowski zna Jakubczyka 
i Siniaka i stwierdza ich antypaństwową 
działalność. Hasło oderwania białoruskich 
ziem wysuwano z całą otwartością. Pada|t 
pj tania obrony.

Świadek Gutowski b urzędnik w Ko- 
rłcwszczjźnie wszedł do mieszkania Tara­
siuka f zobaczył tam urzędującego Siniaka. 
W nętue robiło wrażenie biura.

N i zrpytanie świadka dlaczego na 
śchnie brak portretu Prezydenta Rzplite' 
i Marszałka Piłsudskiego Siniak dał odpo­
wiedź ubliżającą godności wspomnianych 
dostojników. Ponadto, tenże Sinłak jeszcze 
dwa razy podkreślił antypolski nastrój 
niszcząc w obecności świadka godła pań 
stwowe. Z dalszych zeznań świadka widać, 
że SiniaK był bez procy zarobkowej, a ta j 
mował się agitacją

Mec. Worotyński. Czy świądek uie 
miał przypadkiem sprawy o pobicie osk. 
B:alomyzy?

Świadek. Tak.
Mec. Worotyński. Czy osk. Siniak nie 

był przvpadkirm głównym świadkiem, cc 
mógł i źie doń usposobić świadka?

Świadek. Siniak był świadkiem oskar­
żenia.

Świadek M, Jakimczyk jest szwagrem 
osk. Bursewicza. W toku badania wyjaśnił 
się, że ze słów Bursewicza słyszał zd<nie 
identyfikujące ideolog;ę KPZB i Hromkdy. 
Po pewnym czasie świadek cofnął zeznanie 
twierdząc, że zdanie to słyszał pośrednio 
przez syna, który widział się z Bursę wi- 
czem i opowiadał o rozmowie. Następnie 
chłopiec miisł przyznać się, że skł&rr.ał 
Kwest ja zajmuje sądowi wiele czasu, obro­
na wnosi o zawezwanie chłopca, lecz Sąd, 
po naradzie postanawia utrzymać w mocy 
uprzednią decyzję t. j. sprowadzenie świad­
ka w drodze umowy dobrowolnej.

5w. Korżon. kom. posterunku mówi 
obszernie o działalności Bursewicza. Posia­
dacz trzech dziesięcin ziemi, biedny, bezro­
botny nauczyciel zdołał pobudować aom 
i zabudowania gospodarcze nu co znalazło 
gię 18 tysięcy złotych Do Burstwicza przy­
jeżdżali samochodami jacyś nieznani osob­
nicy, co pozwala świadkowi przypuszczać, 
te  "lążŁ się to z akcią komunistyczną, c 
którą podejrzewany był Bursewict. Pc za­
kończeniu padania świadka Bursewicz wy­
jaśnia ie  będąc działaczem metodystycznym 
gośeił u siebie Julku przedstawicieli sekty, 

,az był nawet razem z superintendeatem 
C  arbersem aresztowany.

Sw. Karol W., przodownik policji cha­
rakteryzuje działalność osk. Mai czy ta- Bral 
on udział w manifestacji w Słommie za co 
został cresztowrny, a następnie zbierał 
składki na M.O.P.R. Podczas rewizji zna­
leziono u niego kwit. Kolportaż bibuły ko­
munistycznej po aresztowaniu Marczyka 
ustał, co Potwierdza ogólne mniemanie, ie  
było to  dzieło lego rąk.

Mec, Ettinger prosi Sąd o dodatkowe 
zawezwanie świadka M. Sokołowskiego. Sad 
jednak opierając się na 577 art. UPK wo­
bec sprueciwu prok. Kałapskiego wniosek

uchyla podkreślając, że okoliczLość, naktć 
ą miał zeznać świadek nie jest nową.

Sw. Łunkiewicz,  posterunkowy P. P. 
uzupełnia poprzednie zeznanie o działał 
ności Bursewicza uważanego z t  człowieka 
KDZB otaz mówi o masówkach na których 
był Sawaniec.

Sw. przód. Mienicki zatrzymuje się na 
osobie osk. Jefiir.o wicza. Był on jedną z 
aktywniejszych f'£ur na terenie gminy. W 
1924 roku zbiegł do Rosji,, lecz wrócił. A 
resztowany zbiegł z posterunku. Był już 
katany za zuaanie ciężkiego uszkodzenia 
ciała powodującego śmierć. W okresie kie­
dy Jef mewicz był w wiezieniu dał się za­
uważać -asik  roboty agitacyjnej i kolpor­
taż tibury.

Mec. S enkiewiczówna. Pan twierdzi, 
że Jtfiirowicz był główną sprężyną, więc 
sk jego aresztowano nie notowano już 

roboty ag!tacyjnej?
Świadek. Nie Lył on jeden, ale stop 

niowo wyłapie się wszystkich.
Osk. Szaćko dostarczał bibułę komu 

nistyczną krewnemu s^emu żebrakowi. Te 
raz jego brat robi to samo i wkrótce za­
pewne też siądzie.

Świadek Sienicki.  Bursewicz w 1925 
r. grupował członków komsomołu i wcią­
gał ich do roLoty w Hromadzie. Sam był 
z przekonania komunistą, a dla zarobku 
prowadził agitację metodystyczną. O dzia­
łalności hromadowców trudno było dowie­
dzieć się, gdyż stosowano teror. W Słoni 
mie zamordowano konfidenta więc ludność 
bała się.

Mec. Ettinger. Zamordowano w zwią­
zku z rewelacjami o KPZB a nie Hroma
dy?

Świadek. To jedno i to samo.
Swicdek Rzewuski, jako posterunkowy 

został wydelegowany do wsi Kościeniewo, 
gdzie przebrany za rebotnika miał być o- 
becny podczas rozmowy Jakimczyka Jana 
z ojcem jego. Z ‘ozmowy tej dowiedziano 
sie, że Miotła i Wołoszyn omawiając kwe- 
stje zbrojnego powstania zapewniali, że 
broń --  na „pierwsty początek" — znaj­
dzie się

S wir,dek Tarasiuk, nauczyciel biało­
ruski, zeznając przed sądem cofnął pierwot- 
ue swoje zeznanie. Zapytywrny o przy* 
czyny tego oświadczył, że poprzednie ze ­
znanie wymuszono od niego głodem i bi­
ciem.

Zeznań pozostałych świadków wobec 
spóźnionej pory podać nie możemy.

Dziś dalszy ciąg.

Niejednokrotnie juź podkreślaliśmy tenden­
cyjny charakter podejścia do toczącego się pro­
cesu „Hromady* przez niektóre organy prasy 
polskiej.

Pisma racjonalistyczne cieszą się bardzo 
z każdego faktu, który chociażby pozornie wypa­
da na niekorzyść oskarżonych, każda zaś próna 
wyświetlenia istotnego charakteru „Hromady* wy­
wołuje żywe odruchy oburzenie.

.Dziennik Wileński" nie może spokojnie pi­
sać nawet o osobach obrońców i przy każdej o- 
kdiji stara się na nich .po  endecku" napadać.

We wczoraiszyn, naprzykład, numerze tego 
pisma spotykamy się z niesmacznym i w naj­
wyższym stopniu niekulturalnym i bezsensownym 
atakiem przeciwko mec. Ettingerowi,

Na szczęście powizni ludzie przestali ju t u 
nas zwracać uwagę na to, co .Dziennik Wileński" 
wypisuje.

Bezpośrednia komunikacja towarowa r Rosją.
MOS . VA, •  lii. (Pati. iss  donosi: Na stacji Niegorełoje otwarta została 

w obecności p-zeóstawicieli sowieckich i polskich kolei żelaznych hjzpośre- lia konia 
nikacja oociągów towarowych bez przeładowywania. Zmiana osi odbywa się w iagu 
10 minut.

Olbrzymi pożar w składach nafty.
VELLIGTON, 3 IV. (Pat.) . United Press* 

donosi z Brockland, że w miejskich magazynach 
naftowych -vy*-ichf olbrzymi pożar, który pochło­
nął przeszło pół miljona galonów. Wysiłki straży

gmowej w celu zlokalizowania pożaru okazały 
się bezskuteczne. Według przewie, wań notsr po­
trwa jeszcze dwa trzy dni.

Olbrzymi pożar składów bawełny.
KARACHI, 3.IV. (Pat ) Wybuch* tu wczoraj [ jeszcze w dalszym ciągu. Straty obliczają na 750 

olbrzwmil po t-r któr) zn szczył 85.000 bali baweł-l ys. funt. szterl. przyczem dotknęły one wieHa 
«v. Pożtr przybrał olbrzymie rozmiary i szaleje | ilość Jcmów mies-f.aln.ch,

Katastrofa u kopalni.
-W. Wceo-1 katastrofy znaleziono skupionych w odiegłem od 

raj w jedn-1 z tutejs :ych kopali, nastąpiła ek-1 szybu miejscu, gdzie schronili się w nadziei ze 
splozu przyczem zginęło 8 górników. Sześć ofiar J śmiertel-y gaz do nicn nie dotrze

Z Blał. Komitttu Pomocy Ofiarom 
Wojny.

Ińk się dowiaaujemY zórganizoo/ana 
u ‘ranieni Białoruskiego Komitetu Pcmucy 
Ofiarom Woiny zbiórka dała na terenie 
m. Wilna 615 złotych 35.

Majątek b. „Gramaazlanskaha Sa- 
branis przekazany Białoruskiemu 

T stu Dobroczynności.
Na oóbyten. w dniu przedwczoraj­

szym zebrar‘ 1 jgólrem  członków zlikwi­
dowanego obecnie t zw. „Gramadziansko- 
go Sabrama przeestawicielstWa obywp- 
te'skiego) poweięto uchwałę przekazującą 
cały majątek towarzystw* Białorusk'emu 
Towarzystwu L "tbroczynności.

Przysięgę dwóch drużyn harcerek 
białoruskich.

Oncgd_j złożyły Drzysięgę dwie ro- 
■*: nr*visłałe drużyny harcerek białoruskich 
noszącr nazwę .Siostry Ogniska".

,7® iroczys.nści obecni byli przed­
stawił ile wileńskiego społeczeństwa biało­
ruskiego i polskich organizacyj harcersk<ch.

Giełda wileńska z dn. 3, IV. b. r.
Ruble złote 4,73V a-4,73-
Listy ras’ iwne Wil. Banku Ziem?1- 68 30
Akcie iTrieńskiegc B-ku ZicntsiT  158-160-S

Giełda warszawski, z dn. 3. IV. b. r.
C Z E K I :

...................................  124.41—124,10
43.518/ł—^3,41 

b,90—ł,.S8 
35,10— 35, "2 

26 42V4_ 2 r 5 
,35

.25 45—1 25,14

Lot ayn 
Noty-Jork 
Paryż 
Praga . 
Sswajcarj*. 
WieieA
Włochy . 47,135—47,015

Z Muzyki.
Wieczór tercjat owy w Konscwatorjum  m u -  

zycznem . Leopold Szpinalski, S*efar Fren 
kel, Artur derm ilin.

Koniec marce, który u nas obfituje w 
ockaźną liczbę koncertów — daw iłby zda­
je się ciekawą sposobność naszej publicz­
ności usły*zenła wielu wirtuozów wileń­
skich i pozawileńskich. Tymczasem jak na 
?Jość publiczności na wszystkich produk­
cjach minimalna Ilość; prawdopodobnie 
sprawił to czas przedświąteczny—w któ­
rym ludzie ^ lubością przygotowują do 
świąt t. j. (w popularnem znaczeniu) do 
czasu w ujemnego objadania i opijania się 
bez miar* i pamięci.

Serję produkcy jrozpcczął wieczór ter 
cjałowy w Konserwatorium Muzycznem. 
Przesunął się przez estradę szereg uczniów, 
częściowo już nam znanych z lat ubiegłych 
Wielki krok naprzód uczyniła p. Hlct-Ko- 
szańsk , której cozłosn gry jest już w zu> 
pełności odpowłedzi«lny. Z znakomicie pro 
wsdzonej klasy fortepianowej p. Kimonti- 
Jacynow ei wyióżnia sfę rozwijający się sta 
ie talent p. Wokuiskiej — Piotrowicrowuj. 
Bardzo korzystnie przedstawia się również 
klasa p. C. Krewei — postawiona na wy­
sokim i odpowiedzialnym poziomie,,

Z klasy śpiewu na pierwszem miej 
scu nal. ży postawić p. Phwską rcz:nicę 
wybornej śpiewaczki p. K. Święcickiej.

Koncert skrzypcowy Karłowicza wy- 
knasł ucz^ń p. LeaóchowskieJ  Poleski. Po­
siada o- już znaczną technikę i wyroką 
solidność wykonania.

Z klas inst-umentów dętych rysuwu 
się na czoło klarnaclsta p. Czosaow^ki.

Rezultaty więc pracy naszego konser­
watorium jak widzimy są bardzo poważne. 
Dziwi mnie jeuynie zamieszczanie w pro­
gramie utworów kompozytorów rosyjskich 
tej miary jak Bałakirew, Liadow, Areński, 
Bluimr mfe' 1 i in. Dkczego tak mało u- 
wzg'ędniu się z obcych muzykę francuską 
i jej czołowych przeastawicleli jak (D 1.- 
bussy)‘tgo Rivela i Gabriel Faure‘a? Pa­
miętajmy, że uczeń po opuszczeniu murów 
konserwatorjuu—natychmiast zetknie się 
z muzyką Debussyegt, czy Ravela—i mo­
że się zdarzyć, że nie będzie na to spot­
kanie pizycotewany. Tern gorzej wyoadną 
wspomnienia czasów szkolnych—gdzie mu 
należytego r rzjg®tcwania nie dano. Zby- 
tecznęm znajduję—zajmywanie się wogóle 
mu?yką obcą w jej trzeciorzędnych prze­
jawach; lg piej grać polską tego samego ga- 
tnniru.

* : *
Na popisie instytutu muzycznego ży­

dowskiego—niestały z porodu wyjazdu z 
Wilna obecny być nie mogłem.

#*■ •
Talent Leopolda Szpmaiskiego  roz 

wija się stale i ciekawie. Rok przeszło n- 
płynął—jak go nie słyszeliśmy. Przez czas 
ten zrobił znaczne postępy. Celuje jego 
grę brak jakiegokolwiek efekciarstwa ma­
niery i czynienia z koncertu technicznego 
popisu palców. Posiada niezawodnie w 
swej grze pewne bardzo silne i kierujące 
nim moce. które jednak stara się opano­
wywać f ujarzmić. Cząsami wydaje się, że 
nastąpi szalony wybuch tej masy nagro­
madzonej energji. Szpinalski potrafi jed­
nak zaisze znaleść odpowiednią formę, w 
której wyładowanie nastąpić meże Uwa­
żam tę zdolność za nader cenną dla tego 
rodzaju artysty iakim jest Szpinalski. To 
ooanow^nie siebie częstokroć sprawia, że 
muzyka nie narzuca się słuchaczowi Dez- 
poLednio i że wskutek tego gra Szpinal- 
skiego może uchodzić za zimną i obojętną. 
Jest to zdanie mylne i niesłuszne, nleta- 
woanie kantylena wymaga jeszcze Większej 
gładkości i potoczystości — jednak całość 
gry młodego artysty należy do zjawisk zu­
pełnie niepowszednich i ciekawych.

t ** *
Występ szrzypka Stefana Frenkla prze­

konał nas, że artysta ten jest zupełnie do­
brą siłą wykonawczą . wcale nie gorszą 
od wiciu wieiu, obardzioj rozgłośnych naz 
wiskach wirtuozów. P. Frenkel poslaaa 
fadny i dźwięczny to r, dużą technikę i so­
lidność w y k o n a n i a .  Niezasłażenie też 
spotkał go zawód ze strony słabo repre­
zentowanej publiczności.

*# *
Młod* pianista p. Artur HermaliB — 

przywiózł ze sobą cał4 atmosferę obecnego 
ruchu muzycznego w Paryżu. Mówić dzi­
siaj o walorach technicznych pianisty — 
niema najmniejszego sensu, gdyż opano­
wanie danego instrumentu stało się condi- 
tio sine <łua non bez czegu nikt wogóle 
nie ruszy z miejsca. 1 ilient p. Hermellna 
obraca sfę w sferze Liryki, ale w tern istot- 
nem jej znaczeniu — a nie w jakiemś 
nonsensownem rozłkliwlenin — jak to nie­
raz obserwujemy u Pianistów starszej daty. 
Sposób gry p. HertóeHna przypomina mo 
że nieco Orłowa — lecz d 'f mnie jest 
p. Hermeiin bliższy, sympatyczniejszy I 
naprawdę męski — czego brak właśnie 
sztuce Orłowr.

Otoczenie I kabura Francji wycisnęły 
silne piętno na gr*:e i unodobaaiaeh artys­
ty. Bach pozostanie d zawsze szczyt­
nym wyrazem najwznioślejszych uczuć; Cho­
pin j&st dlaf pełnym lm ki i tajetnaiuzości, 
którą stara się roswiązać; Debussy—(któ­
rego itwory gra p. HartreliH bizkonkurea- 
cyjnie) jest ma druhem i przyjacielem, po- 
m-igciącym nieraz w zrozumieniu tamtych 
dwt* Wielkich.

Doskorały te*, aitysra udecyiował sie 
dać jeszer jodea koncert w Wii«ie dnia 12 
kwietnia b. r.

D. Sz.

Sprawa o inwigllaci; U s z a tk at
£  za kulis rzędów Chjeno-Piasta.

Dziś w Sadzie Okręgowym w Wiinie 
będzie rozpatrywana w trybie uproszczo­
nym sansacyin i sprawa, która nam przy- 
pomni tę w najwyższym stopniu niezdro­
wą atmosferę, w jakiej płynął nurt poli- 
tyczaegc życia za czaaów wszechwładnego 
„Chjeno-Piasta".
i Z jednej strony na ławic oskarżonych 

zasiądzie red. «Kur jera Wileńskiego" Józef 
Batorowicz, * drugiej jcko świrdek, ale w 
rzeczy samej oskarżyciel alter ego  znane* 
go nam dobrze b. naczelnika Swolkknia, 
b- podinspektor policji politycznej Snar- 
ski, który uczuł się dotkniętym następują 
cą notatką zamieszczoną w N rzc 234 „Ku- 
rjera Wileńskiego", z dnia 15 października 
l n25 r.

„Pan naczelnik Swc.kień, nrrmalhie przy ­
syłał ni> pewne inwigilacje swoje „mał< rybki" 
Obecnie czując się słabyir na swoje] pozycji i 
chcąc się uratować albo osadzić na swem stano­
wisku wiernego towarzysza pancernego* — wy­
słał nam do Wilna podinjp. p. Snarskiego, znane­
go z poprzednich inwigilacji Marszałka Piłsud­
skiego. Dziwimy sią, że tak ubogi Skarb Państwa, 
ma Jednak tyle funduszów, żeby upoważBić p. S.

do tak szalonych wydatków. Angażowanie bo­
wiem różnych typów dc tal haniebnej funkcji, 
]ak mwigilacja cierwsiego bojownika o naszą nie­
podległość pociąga za s bą koszta na oj-t-canie 
różny .h szumowin i hyjen stołecznych* i t. d s

Dziś Sąd rozstrzygnie czy była  in w i­
gilacja Pierrszego Marszałka Polski, czy 
nie była. Jesteśmy zgóry przesonaii, że 
rozstrzygnięcie może być tylno jedno. Fakt 
bowiem inwigilowania Marsz. Piłsudskiego 
przez rządy Chjeno-Piasta był i jest noto* 
rycznit znany.

A że tak jest istotnie poświadczą to 
tacy świadkowie jak gan. P^słtwski, mjr. 
Majer, mjr. Kirtikhs, kpf. Buthardi i inni.

- Podobna sprawa ’ rozpatrywana oyła 
na gruncie warszawskim. I tam, panie Unar- 
ski, dowiedziono, że agenci iząoów Chjcnc- 
Piasta zdradzali zadalekc idącą pieczoło­
witość w stosunku do osoby Pferwstego 
A/iarszułka. Dowiedzie tego i dzisiejsza roz­
prawa, w której jako obrońca csk. red. 
Batorowiczr wystąpi znany mecenas Kuli­
kowski.

F r a e M  prasy Mmiii
-,Biet. D zień’ o Bialejrusi Sowieckiej. —  

nB ieł. Słow o” o rezultatach wyborów.
W tygodniku U3iełaruski Dzień“ Fr. 

Uuliastowskiego (Nr. 7) w artykule p. t. 
„Głos z tamtego świata* znajdujemy na 
wstępie charakterystyką ogólną Białejrusi 
Sowieckiej, znakomicie malującą faktyczny 
stan rzeczy, panujący w tym sowieckim 
blu ffia  politycznym. Treść tej charaktery­
styki jest następująca:

„Na warhód od smutne! pamięci mie­
dzy ryskiej leży t. zw. Białoruska „Socjali­
styczna Republika Sowiecus, uiworzon. 
przez „agit-otdzi ił" moskiewski III-riej 
Międzynarodówki".

Republika ta już t '  samym swym ty­
tule zawiera jaskrawe dowody bolszewic­
kiego kłamstw i fałszr

Wszystkich socjalistów W te* „repub­
lice" pakują do lochów G. P. U. lub też 
wysyłają na wysoy Sołowieckie, czeaa 
więc „socjalistyczna"?

A teraz cc do dugiego przymiotni­
ka—„białoruska*.

Białorusini są tam pozbawieni wszel­
kiego wpływu na bieg życia politycznego 
w kraju. Nie znajdziemy tara anf jednego 
Białorusina mśród byłych cdrodzeniowców, 
czy też przybyłych a Białejrnsi Zachodniej, 
któryby obejmować jakąś posadę o charak­
terze polityczno-administracyjnym.

Co prawda bolszewicy utworzyli „In- 
biełkult' (Instytut Białoruskiej Kultury) w 
Mińsku, skierowując tam, jak do przytułku 
d h  emerytów, wszystkich odrodzeniowców 
blałoiuskich oraz emigrantów z Polski.

Wszystkie białoruskie siły intelekiuai- 
ne zsprzągniętc w ten sposób do biało­
ruskiej akcji kulturalnej . Narazić mają się 
one nawet niezgorzej, ponieważ płacą im 
za robotę, lecz diiedzina oracy politycznej 
jest przed nimi całkowide zamkniętal Za 
każdym z tych białoruskich pracowników 
kulturalnych łażą „szpicle* i agenci G. P. U. 
pilnując, by który z hlch nie wyszedł, broń 
Bożel poza ramki, określone przez „na- 
czalstwo"l

Co się zaś tyczy naczelników, wszyst­
kich tych komisarzy i „politruków* (kie­
rowników politycznych) to wszystko ludzie 
Białorusinom całkiem obcy, agenci Moskwy, 
sługusi Stalina i całej tej zgrai, która rzą­
dzi obecnie w Rosji.

W rezultacie na bieg życia białorus­
kiego w szerszeń- znaczeniu tego wyrazu, 
na terenie Białejruai Wschodniej, mają 
wpływ wszyscy — Moskale, Polacy, Łoty­
sze, oraz przedstawiciele szeregu innych 
narodowości, których Rosja liczy bodaj 
około czterdziestu, — wszyscy oprócz cr- 
mych Białorusinów.

Najbardziej odcani władzy sowieckiej 
kcmuniści — Białorusini jak naprzykład 
Czarnyszeedcz, były sekretarz „C- l. K,"-a 
białoruskiego zostali izolowani od polityki
i wpływu na nią, Czerwiakow zaś służ) tyl­
ko jaao manekin „na pokaz", oraz jako 
uiaterjał dla propagandy nc rzecz Bicłejru- 
si Sowiecziej.

Wspomnijmy tu jeszcze, że to bolszc 
wicy rozpędzili Wszechblałoruskl Kongies 
Narodowy w Mińsku w roku 1917-tym, że 
boiszewicy zabronili Białorus.nom obcho­
dzić rocznicę proklamowania niepodległoś­
ci Białejrusi w dniu 25 IlI-1918-go reku, 
że bolszewicy wreszcie zsyłają „pa kator­
gę" niepodległościowców białoruskich (Ole 
chuowiez — Red.) [i że wszystko ta  działo 
się i dzieje ua terenie U tw. , Białoruskiej 
Republiki Sowieckiej" i zapytajmy dlacze­
go tak sie dziele?

Dlaczego? — A dlatego, że Bolszewi­
cy utworzyli tę republikę jedynie w celach 
propag indowych, raf nowicie. by łatwiej po 
zyskać svmpatjt B^łornsinów znajdujących 
się poza granicami wuływów komisarBko- 
mosk.ewskiej dyktatury!

Z równem powodzeniem mogliby stwo­
rzyć oni dla tych samych celów, Francsz- 
ką Republikę S? wiacną, oczywiście gdyby tyl­
ko potrafili na&bierać w Rosji jakieś parę 
tysięcy Francuzów".

A teraz przejdźmy zkolei io kwestji 
świeżo odbytych wyborów do Sejmu i Se­
natu.

Prasa białoruska naogół wypowiedzia­
ła się w tej sprawie ze znacznem spóźnię 
niem w stosunku dc reszty prasy krajowej.

Wpłynęła na to w pierwszym rzędzie 
ta okoliczność, że Białorusini w Polsce nie

posiadają wcale własnej prasy codziennej, 
a rolę jej pernią u nich pisma wychodzące 
raz lub dwa razy tygodniowo (w oajlepszyrr 
wypadku 3 razy tygodniowo, lecz takiego 
pisma obeenie niemal)

Na taki stan rzeczy wpływa aia tyle 
brak ©dpowłodnich zasoboy; finanso\ rych, 
iie brak istotnej potr i rb, takiej prasy.' I in­
teligencja białoruska bowiem jest nazbyt nie­
liczna, by potrafiła rtrzymuć t Ja ine pismo 
codzienn, zaś pogrzeby wsi najzupełniej za- 
dawalalają pisma obecne.

Lecz przejdźmy do rzeciy.
Nieuawuc podawaliśmy na tern miejscu 

pierwszy chronologicznie głos oiałorassi o 
rezultatach wy1 orów, który się ukazał na 
łamach „Biel. Dnia". Obecnie, zatrzymnuiy 
się zkoleijnsd araglm takim głosem, atóry 
znajduitmy w ostataim przed likwidacją te­
go pisma N-rz< 5-tyn.j„B/c: or, S/cw i  , wy­
danym już pod redakcją T. Wiernikowsaiegi . 
W artykule wstępnym p. t. „Po wyoorach"  
czytamy tam co następuje:

„...Gdy ter* z skierujemy *wój wzrok 
na front białoruski, zobaczymy całkowity 
krach wyborczy. Zarmasl 25—30 *(? R e i)  
posłów, których mogli sie Biniorcsini spa- 
Iziewać, przeprowadzili oni zaieowle.., 9>ciu. 

Mniej nawet niż w poDrz&Jnim Sejmie (i 2), 
mimo, że wyrobienie polityczne włościań- 
twji białoruskiego znacznie wzrosło.

Nad przyczynami tego smarnego zjawi­
ska nie warto się zbytnio rezwt Htfć jak 
również oezcelot em jost zełamywanie m-.A 
tą sprawą rąk po niewczasie

Będąc świadkami naocznymi teg<‘ roc- 
dźwięku, wzajemnej walki cełko witej a-
narchjf w jakiej tzły do wyborów roszcze;- 
gólne grupy białoruskie, łatwo było taki 
właśnie koniec przewidzieć.

Przesckoćą na drfcdze do utworzenia 
łroiitu ogóino-białoruskiego byłi łapczywość 
poszczególnych przywódców btałoruskich 
ugrupowań politycznych nr mandat;, oraz 
ich chorobliwe ambicje osobiste, niewspół­
mierne z ich istetną wagą w świeci? polf* 
tycznym.

Ogólne dobro, społeczeństwo, służba 
dla 'narodu i inne hasła, któ-emi spryfaie 
żonglowali białoruscy przywódcy partyjni, 
okazały się w końcu li tylke przykrywką, 
pod którą kryły się osobiste cele i interesy. 

Gdyby ci panowie walczyli Laprawdę
0 te piękne hasła, o ttórycb tyle pisali
1 mówili, potrafiliby oni niewątpliwie wyna­
leźć Jakiś wspólny dla wszystkicn jeżyk w 
sprawie wybo*ów.

Dużo jeszcze wypadnie priecieri leć na­
rodowi białoruskiemu ze grzechy polityczne 
swych przywódców — kończy autor artyku­
łu — nim się on nauczy odróżniać zwyczaj­
nych spekulantów politycznych nd istotnych 
swych obrońców I bojowników o lepszą 
przyszłość Białejrusi*-. K. Smreczyhski.

RUCH STRZELECKI.
Zjazd delegatów oddziałów Związku 

Strzeleckiego.
W dniu I b. m o godz. 11 w lukalt strze­

leckim przy ul. Dominikańskiej 13 odbvł się aiacc 
deiegatóv oddziałów Związki Strzelec .iego uow 
wileńskiego. Na sjaza przybyli delegaci za wszy 
atkicłi oddziałów.

Obecni byli również na z a d z ie  przedstawi­
ciele wyższych władz strzeleckich w prezesem o- 
kręgu r  leńskiigo senatorem Witoldem Abramo­
wiczem na czele

Porządek dzienny obejmował sprawozdanie 
Zarządu i Komendy z całorocznej pracy, doko^p 
towanie nowych członków do Zarządu, referaty 
o zamierzonych pracach na przyszłrsć w zakre­
sie P. W. i W. F., oraz wolne wnioski.

_)4 dotychczasowego Zarządu z prezeseir 
mec. Siawciłło na czele przyjęto do wiadomość 
sprawozdanie, wyoowiadając yotum iautans

Nastęonie t okooptcwanc 2-ch członków dc 
Zarządu, o jednegi do komisji rewizyjni Re- 
ferat; ■ P. W. wygłosił ofireron^ie strzeleccy

Sanztoi Wit. Id Abr imowicz wygłos-ł dłuż­
sze przemówier ie o konieczności zbliżenia i p o ­
znania się wzaje- mego członków posz&zegól-nycł 
oddziałów i wynikąjącycn z T*kiego zb'iżenia plu 
sów dla prac. Przysmojob. W ojsnow.so Następ­
nie przemawiał komendant obwodu wilemko 
trockiego obyw. Noroeri Trzaska—pokrzeviński 
Na Ł ik ' hczenie w Imieniu Komitetu P iwiatowe- 
go P i W. F. przemówił major Tildorf, wzy­
wając strzelców do bardziej i r łensywnej p acy, 
oraz wT^az?* dotychczasowe Lłędy Związku 
Strzeleckiego w nieKtórych wypadkach dotyczą­
cych pracy P. W.

Zjazd zakończono o godzinie 15
* ’ *  #

Ja t t!f żow U uujta - walay zjazd delegatów 
Zw Strzeleckich Okręgu Wileńskiego celem wy- 
boru nowych władz o..'?gu wyznaczony so»taidc * 
w ilia  na dsiefl 15 itwietnia,
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METEOROLOGICZNA.

— Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog - 
cznego U. S. B. z dn. 2. IV. b. r. Ciśnienie 
średnic w milimetrae i 760. Temperatura Średnia 
-|-7U C. Opad w milim itrach. - Wiat przewa­
żający poiud. -z- :h. Foehm urno./dgła. Minimum 
tia dobę-f-40 C. Maksimum +  10 C.

Tendencja baromttryczna tez  zmiany.

URZĘDOWA

— Przyjęcia u p. wojewody. W dniu 3 b. 
m p wojewcea Ra.zkiewicz ~rzyjął deiegacię 
parafji poabrzeskiej pow. wileńsko - trockitgu w 
upranie gruntów kościelnych c ;z  dyrektora Tar­
gów Północnych p. Łączkowsk ego.

Wobec przyjrzdu d.j Wilna marszałka Se­
natu prof. S-ymańskiego p wojewodi w godz. 
połud. złożył n u wizytę. W tymże driu inspektor 
Armji gen. Burhurdt - BukacKi złożył wizytę 
p. wojCtłOdzie.

— Inspektor pracy lA ira ł opornych w ła ­
ściciel1 domów. Jak się do riadujemy wobec tego, 
iż posiedzenie komisji polubowrej, która mia, i 
załatwić sprawę umowy zbiorowe] pomiędzy wra- 
Scidelarii domów, a dozorcan.i la rot 19?s nie 
oebyło się, z powodu n iep rzybycia  właścicieli do­
mów, inspeKt r pney  63 okręgu postanowił uka­
rać ODO.nych kamieniczników, wyznaczając szereg 
kar na n eprzybyłych.

ADMINISTRACYJNA.

— Rejestracja oowodów łowieckich w-w.
Jak się dowiadujemy 'Jrządy Starościńskie nadal 
przyjmują bez ogran czenia podania o rejestrację 
obwodów łowieckich.

Reje u racja t s trwaC będzie bez przerwy w 
ciągu kwietnia r. b. wzmożona.

fiMEjSKA.

— Z posiedzenia Komisji Technicz­
nej. W ubiegły poriiedzWen w lokalu Ma- 
gistralu m. Wilna odbyło Hę pod przewod­
nictwem ioż. Jensza posiedzenie miejskiej 
Komisji Tęchnicznej. Na wstępie komisji 
zdecydowała dokonać klasyfikacji ulic i 
dróg miejskich na trzy kategorje. Po dłuż­
sze] dyskusji do kategorji pierwszej zali­
czone zostały wszystkie drogi państwowe, 
ui a łące połączenie z arterjami szosewemi. 
54 to dregi, na uirzym<m:e których oprócz 
miasta winno również i [państwo asygno- 
wać pewne sumy. To też komisja wypo­
wiedziała się za koniecznością interwencji 
Magistratu u odnośnych władz, by Państ­
wo pokrywało 66 proc. kosztów, wydawa­
nych przez Magistrat na utrrymanie dróg 
i alic zaliczonych do kategorji pieiwszej. 
Do 11-ej kategorji komisja zaklasyfikowała 
t. zw. drogi wojewóazkie. Tego rodzaiu 
dróg miasto liczy cztery arterie.

Do Ill-ej kategorji zaliczono ćregi i 
ulfct, które pozostają bezpośrednio pod za­
rządem miasta.

Wobec zamknięcia dla ruchu komu­
nikacyjnego przez władze woiskowe nie­
których ulic, jik  ro osiatnio miało miejsce 
na ul. Tuskulłńskiej (Śnipisikf) i Piasko­
wej (Rosa) sprawa przyw rócenia -uchu ko 
munikacyjnego na tych ulicach była na po 
rządku dziennym oneMdajszego posiedzenia 
Komisji Technicznej. Zdecydowsno w spra­

wie tej wyłonić specjalną kotrlsię, która w 
dniu 18-go b. m. uda się n„ ulice Tt.sku 
lańską i Piaskową w celu przeprowadzenia 
na miejscu badań i przedłożenia odnośnych 
wniosków Magistratowi.

Ostatnim punktem porząaku dzienne­
go była sprawa omówienia kclejnośii ro­
bót brukarskich i chodnikowych w roku 
bieżącym. Rozpoczęcie tych robót Komisja 
wyznaczyła na dzień 15 b. m. : Z dniem 

• tym więc Magistrat przystąpi do generalnej 
I naprawy ulic i chodników.

W pierwszej kolejce roboty rozpoczę­
te zostaną na ul. Sapieżyńskiaj i Senator­
skiej (Antckol). Przyczem ułożenie rhodni 
ków na wymienionych ulicach zostanie jesz­
cze w miesiącu bieżącym. Przv tej sposob­
ności Komisja jednogłośnie wypowiedziała 
się za wykonywaniem płyt chodnikowych 
w miejskiej betoniarni, uruchomienie któ­
rej nastąpi w jaknajszybtzym terminie. W 
konkluzji zdecydowano, by Magistrat na 
najbliźszem posiedzeniu Rady Miejskiej wy­
stąpił z wnioskiem o ^sygnowanie odnoś 
nych sum na zakupienie maszyn potrzeb­
nych dla uruchomienia miejskiej betoniar- 
ni.

— Budowa stadu . ar rezy iskich w ogrrdzle 
Bernardyńsk n  w uwoim czasie urzez Magistrat 
’ o poc :ęm dobiega już końca. W chwili obecnej 
£rzy wercen studni osiągnięto już głębokość 
70 met.ów. Roboty te ukończone zostena jeszcze 
w miesiącu Jieżącyrr

Vierależnit  od powyższego w dniu dzisiej­
szym §i ecjalna komisja uda si- do ogrodu Ber­
nardyńskiego celem dokonania wyboru miejica 
pod budowę drugiej zrzędu studni artezyjskiej.

— Spadek po byłym  Magistracie. Szef 
Sekcji ~echnieznq Magisratu m. Wilna wice-pre- 
zydent Czyż polecił ostatnio rozpocząć niezwłocz­
nie roboty p rzJ naprawie uszkodzonych bruków 
i chocmików. Uszkodzenia te nastąpiły wskutek 
beaplanowo pi "'wadzonych przez b. Magistrat ro- 
not kanilizacyjnych. Bezpianowość ta  <wydała już 
i wówczas sweje skutki przez masowe zapadanie 
a ę jeźdni. Obecnie na szeregu u li: ootrzebny 
jest gruntowny remont jezdni i chodników. Ro­
bol w tym kierunku rozpoczęte zostaną w dniach 
najbliższych.

— Jeszcze skutki bezhołow ia byłego Ma- 
gistr itu. Cez żadnego pianu ,>rzeprov. aazon» 
przez były Magistrat regulacja gory Boufaiowej, 
jak i było do przewidzenia,. Jadała skurek wręcz 
niepożądany. Robcty te pochłonęły wow-zas o- 
gromne sumy, a recultal osiągnięto jedynie ten, 
że trzeba teraz jaknajpręazej ponownie rozpocząć 
robotę. Obecny bowiem stan góry Boufałowej 
grozi rycołem usuwaniem jaj zbi cza, co wywo­
łuje konieczność w tv«blizszytn terminie Odwod­
nienia tego terenu. Nie jest wykluczone „praco­
wanie nowego piDjektu i rozpoczęcia robot od 
podstaw. Na cei ten Magistral musi wyasygno­
wać większą sumę. Nie jest to jednak przewi­
dziane w tegorocznym budżecie i 'm usza ubecny 
zarząd miasta szukania nowych źródeł pokryci .

— S n>  Nauczycie „twa Polskiego w W i­
nie odoałi do dyspozycji M agistratu swoją bi- 
bljote ę Stowarzyszenie Nauc. ycielstwa Polskie­
go w V.lnie ofiarowało Mas .stratowi m. Wiina na 
przeciąg lat pięciu swój? bibljoteKę. Magistrat do 
oiertj ustosunkował się przychylnie. Nowa bi­
blioteka dopełni komplet miejskiej bibljoteki pow­
szechnej.

— Stacja pogotowia wodnego ' Z inicjaty­
wy wileńskiej strażj ogniowe’ wkrótce wybuoo- 
v."na zostanie nad rzekę Wilją w pobliżu mostu 
Z:elonego stacja pogetowia wodnego.

— P izeałużen ir godzin handlu z napojami 
chłód ącemi. Na mocy decyzji odnośnych władż 
m icskich sHepy z napojami chłodzącemi w o- 
kresie letnim (od Kwi?Tnia do października) otwar­
te będą do godziny 12 w nocy,

— Rekulekcje W ielkopostne dla oficerów 
Garnizonu Wilno I N.-Wileil < rozpoczęły się w 
kaplicy Chrystusa Króla dn. 2 IV i trwać będą do 
5 b. m. Prowadzi je Jego Ekscelencja ks. biskup 
Wl. Bandurski w porzącUu na stępującym:

Poniedziałek 2 IV, g. 18 „Veni Creator*. 
Konfer=ncja,

Wtorek 3 'V, g. 18 Konferencja.
Środa 4 IV, g. 18 'ćonfe-encja i 'powiedź.
Czwartek 5 IV, g. 8 Msza św. i Komunji. 

śvv wspóma.
G^a wojenna dla oficerów 6 j Br"g«- 

dy K. O. P-u. 2 >. m. w Jowóuztwie ó ej Jryga- 
dy K. O. F u nod kierownictwem nułk. u ó rs l e- 
go rozpoczęła się gra wojenna, w fctć rej udział 
bierze szereg oficarów z 6-ej Brygady K O. P-u.

Z POC2, f / .

— Nowa agencja pocztowa. Z dniem wczo­
rajszym uruchomiona zusl sła i owa agencja po­
cztowa v miejscowości Międzylesie koło Berezy 
Ka.tuzkiej,

— Rozszerzenie siec" telęgraficzno-telef ?- 
nicznej w woj. nowogródzkiem, W dniu onegdaj- 
szym wojewodi nowogródzki p. Beczfćowicz .d- 
był dłuższą konferencję z . prezesem V,ileńskiej 
Dyrekcji Pocztowej inż. Żółtowskim. Tematem 
ot rad była sprawa r ozszerzenia linji telegraf iczno- 
leiefonicznej na terenie woj. nowogródzkiego.

S ł  R A W Y ^ Q g Q T N!CZH.

— 2-u godzinny strnjk n u . Lyci. ii l rdow- 
skich. W dniu wczorajszym /ybuchi w wileńsirich 
szkoł«di żydo wskich 2-godzinny strijk  nauczycie­
li żydowskich.

Strajk te miał przebiec zupełnie spokojny.
Nauczycielstwo żydowskie miało na c;lu 

zademonstrować swe niezadowolenie z powodu 
niewypła:ania pensji, co nastąpiło na skuukpow- 
stałycn już dewno tarć pomiędzy C ntralnym Ko- 
mitr en Oświatowym i Zarządem Komitetu.

— Nowe Kołh Młodzieży Wiejski ; j. W tych 
dniach na teienie pow. wileńsko-łrockiego pow- 
sta’o iesreze jedno kołc M«odz eży Wiejskiej we 
wsi Pieciuli gm. inickuiiskiej. Do Zsrz .du Koła 
weszlr j o. Mickiewicz Jan. Katkowski Jan, Zi.- 
w.-dzka Janina, Bejn»rowicz Antoni, Mackiewi- 
czówna Arna, Chroatowska Cel:na, Przygodzki 
Józef i Bsjnarowicz Jan. Podkreślić ii ileży fakt iż 
w ostatni uh czasach młodzież wiejska zyskuje 
coraz więcej zwolenników w szerokich kołach 
miejscowego soołeczeństwa wiejskiego, które gro- 
madi ie garnie się do szeregów tej organizacji.

— Rekolekcje dowboiczyków. Dziś, i.iia 
4 kwietnia r. b. o godz. w koódele św. Trójcy, 
przy ul. Dominikańskiej odbędzie się następna 
konferencja rekolekcyjna, wygłoszona przet ks. 
dr. W. Meysztowicza kapę' Stowarzyszenia Dow­
borczyków, poczem nastąp, spowiedź.

RÓŻNE.

— Prokurator zezwolił dr. Wygodzkiemu 
na odwiedzenie więźnk w politycznych. W dniu 
wczorajszym f oc ar. Wygodzki zwrócił się do 
prokuratora Sądu Okręgowego Mi. z pr Sbą o 

'zezwolenie odwiedzenia niektórych więźnów po­
litycznych, odsiadujących w więzienu tukiski ;m.

Proiturator „ezwolił dr. Wygodzkiemu udać 
się do więź: enia gdzie też na miejscu dr. Wygodz­
ki odwiedził więźniów politycznych, a między in- 
nemi niejaką Nidieź <ę Nikiforowską przebywają­
cą od dwóch Ut na Łukiszkach,

— Pomoc w’ siedlefi :om z Litwy. W cią­
gu ubiegłego miesiąca Polski Czerwiny Krzyż 
udzielił pomocy materialnej 46 wysiedleńcom z 
Litwy. i (s).

— Wycieczka do Rumunii, ^ow arzystco 
Polsko-Rumuńskien celem nawiązania bliższych 
osobistych stosunków kultura^ci-ciuchow^ch z in- 
te'igen :ją rumuńską, orgffmzuie zbiorową wycie- 
czk.ę inteligencji umysłowo pracującej narodowe- 
ści polskiej do Bukares tu.

,Vyjazd z Warszawy nastąpi w sobotę 28-go 
kwietnia wieczc rem; powrót de Warszawy — w 
niedzielę 6 maja wiecz

Koszty paszportu, wizy, przejazdu w obie

Niebezpieczeństwo wylewu Niemna.
W związku z Durdzo znacznem podniesieniem się poziomu wody na Niemnis—Powództwo K 

O. P-u w rejonie Druskienik zorganizowało donźn? akcję zabezpieczenia pized wylewem stiażni 
położonych v pobliżu Niemna. (s)

Fafei^ywe piąciozlatńwki.
KRAKÓW (Pat.) ‘ W ostitnich tygo- | saniu protoRótu z ich po?'adarzy depeno /nue ja  

dniach pojawiła się w obiegu wielka .lość filszy- Iw  Banku Polskim. Ostatnio policja konfiskujfc pr? 
wych banknptójw ó-złotowych, szczególnie nowych I kilkadziesiąt sztuk tałsrywych banknotów dzienn.e. 
emisyj. Falsyfikaty, wpływające do nolicjl po spi-

strony w kK >11 pociągiem peśpiesznym, mieszka­
nia, utrzymania n miejscu oraz zwiedzania mia­
sta, wynoszą zł. 200 od osoby.

ilość uczestników wycieczki ściśle ograni­
czana.

Bliiazt szczegóły i zapisy -v Biurze Wycie­
czki: Warszawa, Kiii:za ć m. 22 ■ po-rzeczna ofi­
cyna, parter), teł. 147-37 w „odz. 7 po południu.

— Kurs bibliotekarski, subwencjono any 
przez Wydział Oświaty Pozaszkolnej Min, Wys n. 
Rei. i Ośw. Publ., urządza w Wnrs rawie tamtejsze 
Koło Związku B bijoLekJrzy Polskich w czasie 
od 23 kwietnia do 23 maja 1928 r. Program zapo­
wiada 45 godzin wykłrdów i 72 godzin; ćwiczifi. 
Słuchaczów obowf- su e wykształcenie vr zakresie 
szkoły średniej. Wpis wynosi 1 zł. P-dania z do­
łączeniem świadectw szkolnych i krótkiem curri­
culum vitae, napisanern własn uręcznie, przyjmuje 
do dnie lt> IV. fi. r. biuro Związku w Warszawie, 
ul. Koszykowa 26.

■ — „O braz nędzy i rozpaczy** przed-tawia
ulica Szklana, Niechlujna zazwyczaj ta uliczka, 
niemożliwie brudna i cuchnąca eraz jes w trud- 
nem do opisania zaniedbaniu T zw. chudniki nie 
stnieją tam, zamiast nich potworzy«y się grzęza­
wiska buty ściągające z nój przechodniom, któ­
rzy narażając na szwank nogi skaczę jak akroba- 
ic ęrzez tc błoto po przegniłych kawałkach drze­
wa z niegc sterczących, a puzostałych tam z da­
wnego cnodnlka Obecnie trochę to podcschło, 
zobaczymy wszakże co się zrob po pierwszym 
deszczu.

Uliczka ta jest bardzo ożywiona, tędy naj­
krótsza droga z Wielkiej przez zaułek Ignscowsk; 
Ludwisarską dci Wileńskiej i Jagiellońskiej, tam 
że przecho mió w Jest dużo. Prz.jscie przez Szkla­
ną uiruonia jeszcz ; fatalny bruk jezdni z ćwierć 
meirowemi drłami, pozostałem! po ostatnich ro­
bolach kanalizacyjnych.

Pnzatem na jedno jeszcze ^wrsraniy uwagę, 
oto pp. kupcy z trj uliczki nają b. wschodni 
zwyczaj wyst twaniu przed swc;mi sklepi1 ami nie­
znośnie tamując przejście po i t«k wąskich cho- 
anikach. Wobec wydanego r. zeszłym odpowie­
dniego rozporządzenia p- komisarza rządu (po­
dobno niekiedy przestrzeganego) warln abv od 
czasu do czasu przeszedł się tamtędy jakiś funk- 
cjonarjusz policji (w pobliżu jest szkoła policyjna) 
i sposobem mrudatowym .wycisnął* j  tych pp. 
kupców po złotóweczce za owo wystawanie na 
chodniku.

Teatr 1 hituzyka.
— T eatr „Reduta** na Pohuiance. Dziś o 

godz. 20-ej po raz 4-ty powieść sceniczna w 7-roiu 
rozdziałacn Jerzego ŻuławsKiegr .E ros i Psyche*, 
z udziałem pełnego zespołu Reduty

— Jutro, w piątek i sobotę przedstawienie 
zawieszone.

— T eatr Polski sala „Lutnia**. Dziś osta­
tnie przedstawienie prz*d Swięt*mi, na którem
ukaże się ciesrąca się najuiększem rowodzeniem 
w sezonie szlaka A. Tołstoja i P. Szczegolewa 
.Spisek carowej* (Rasputin).

— Wiiłko-czwartkowj" koncert Tigijny.
Jutro w czwartek Komenda jarnlzonu Wiinr or­
ganizuje koncert religijny zjednoczonych orkiestr 
pod Larutą Feliksa Ktseckiego.

W prograsr.ie: Chopin, Handel, Glier, Cheru­
bini, Mochowski, Becthowen, Oberte-r, Rossini, 
Reszk„ i inn.

Bile y w cenie od 1? gr. są do nabycia w 
kzsie Te itru Polskiego 11- 9 wie z bez prrerwy.

U WAGA. Od świąt t. j. r  dniem 8 b. ir przed 
stawienia wieczorowe w Teatrze Polskim zaczy­
nać się będą o godz. 8 m 30 wiecz.

— Recital fortepianowy FI. Kain.: nowi- 
czówny Młodociana pianistka Halina Kalmanowi- 
czówra wyśtąpi z recitalem fortepianowym w po­

niedziałek 9 kwietnia o goaz. 12 m. 30 popoł. w 
gmachu Teatru Polskiego.

W wykonaniu tej utalentowanej pianistfc. 
usłyszymy utwory Bacha, Mozarta, Chopina, Liszta, 
Tar ziga ' Rachmaninowa. -

Bilety już są do nabycia w Kasie Teatru 
Polskiego.

R  &  $  j  o .
PPUGRAM STACJI WILENSKIBj 

Fala 435 mtr.
ŚRODA 4 kwietnia.

16.25. Chwilka litewska s 
16.4X Komunikat Towarzystwa Rolniczego.
16.55 Audycja dl< azifc: .Legenay o Chrystusie* 

Se-my ..ayerluf wygłosi Halina Hohendhnge- 
równa; pieśni wielkopostce w wykonaniu chó­
ru uczenie szkoły powszechnej Nr. 2ź.

17.20. Kwadrans akadem iki.
17.45. ,H is'orja pieśni polskiej* Odczyt z duaru 

‘luzyk; polską* w pi zykładach" wygłosi dr. 
Tadeusz Szeligowski. Ilustrację muzyczną wy­
kona Wanda Her.driehówna (śpiev.)

18.35. „Pierwsze wzloty* odczyt z cyklu .Wściekłą 
fala* wyg*. Jur Lezeński.

1V.00. Gazetka radjową.
19 25. Svgnał czasu i rozmaitości.
79.35. Poozdar.ka rodjotechniczna.
20.30. Transmisja z Varszav y. Próbna transmisji 

konesrtu z Berlinr do Warszawy
21.15. Transmisja z Warszaw^ Próbna transmisja 

koncertu z W arnawy do Berlina.
22.05. Komunikaty P. A. T.

CZWARTEK 5 kwietnis,
16.25. Chwilka litewska.
Ib 40. Kouiunikai l,arcerski.
16.55 ,Co ram  drją pszczolv“ ndciyt z działu 

„Ps-.czelnictwo* wygł. Stefan Ż ikowski.
17.2C Transmisja z Warszawy. „Wśród ks?ą£ek* 

przegląd nainowszych wydawnictw omówi 
prof. Henry* Mcśc’'k i ’ *

17 45. Audycja literacka wspólna slacj1 Wilno i 
i arsz i' a. I. „Kazsn.e Si ergi* audycja ^W ar­
szawy. II „Leg-ndt o g'ajku Bożym* J. Wik­
tora, w opracowaniu radiofonicznym T, B„ w 
wykonaniu artystów Reduty z Wiina.

19.00. Gazetka radiowa.
19.25. Sygnał irasu  i rozmaitości
19 35. „Wulkanizm 1 jtgo przejawy* odczyt zdzif- 

łu Przyroda* wygłosi asystent U S. B. uia- 
gisler Wiktor Korolewicz.

20.15, Transmisja koncertu ca tory jnrgo  z Piihar- 
nonji Warszawsł ej.

22.05. Komunikaty P. A. T.

T ra n s m is ja  ro fę d z j ?B f iH n :m  a  P o ls itą .
W wykortamiu umów, rawa tych w foku u- 

biegłym n ;ędzy _Jolską, Austrj ;, N:tmcaml i Cze­
chosłowacją odbędzie się w najbliższy śrouę uru- 
g. zkolei próba transmisji n lędzynaiedo rsj, tym 
r ‘ sem między Warszawą i Berlinem. Wileńska 
radiostacja c ś a r a ć  będzie tę transmisję między 
gedz. 20.30 a 22.60

Ile  \V l:i.o  lićzy  r a d jo a b o n e n id w
Podrug ostatnich danych oficjalnych du unia 

1-go K w ie tn i a  b. r. w obrębie jziałalnoścf Wiiłft- 
skl j Dyrekcji Pocztowej zarejestri -a u o  6310 ra- 
djoabonentów, z czego na miasto Wilno przypada 
lu-zla 4300.

Tępienie r a d /o n a ję c z a rz y .
Wileńśka Dyrekcja Pocztowa w porozumie­

niu z wladzsr.u uerpieczeńsrwa zamierer, wszcząć 
er.crgicznąj akcj j w kierunku wytępienia t. zw. 
i djopajęczsrzy, ^rzypuszczac należy, źe akcja ta 
d? wteszde wynik pozytywny

Kino Kolejowe
„Ognisko

(obek dworca 
kolejowego)

„Śmiej się pajacu ..** 
nad zJamanem sercem

Dziś wyświetlamy film o wysokim poziomie artystycznym. Motto

G a :' j r j a  o k r o p n o ś c i  aktach. W rolach głównych 

Jague Catelain i Lord Morran.
Początek sea sów w dni powszednie od godz. 6 wie^z., a w święta od 4 godz 978

K O N K U R S .
Wileński Urząd Wojewódzki ogiasza i iniejszem konkms 

na objęcie z dn. 1 r-aja r. h. ob jw ązków leKarzy państwowej 
pomocy lekarskiej ala urzędników państwowych i członkówirh 
rodzin w m. Wilnie z mianowicie: 4 ch in.ernistów, 1 laryn­
gologa, 1 akuszera ginekologa, 1 o!,uIIst>, 1 specjalisty chorób 
skórnych i wenerj cznych, 1 pediutry i 1 specjalisty chorób 
nerwowych.

O warunkach należy się ac wiedzieć t. Urzędzie Woje­
wódzkim, Wydzia e Zdrowia Pubiiczn.go (ul. Magdalen] 2, 
pokój Nr o4).

Poaenia przyjmowane będą os dnia 20 kwietnia r b. 
włącznie.

Do podania natęży ałączyć krótki życiorys, odpisy za­
świadczeń i  odbytych studjów naa specjalizacją.

Za wojewodę
1023'13/IV Dr. M Keztowski, naczelnik Wydziału.

<pX5>gga<gxa<gxa®sg5łS>gxa>i5X3>gxg!&<s^gxBj

NA ŚWIĘTA! 1 
Perfumy i wody kolońskie 1
krajowych i zagranicznych firm flakonami i na wa^ę '3 

YEGETAL, ERYLANTIN, KREMY,- j" 
PUDER, A*YDEA TOALETOV;E

i inne środki kosmetyczne i perfumeryjne. Eliksiry. 
Pasty i szczotki do zębów', czepki do włosów karty 

dc gry, brzytwy nożyki i nrzybory do golenia. 
PRZEDMiDTY GOSPODARCZE, zaprawa do podłóg, 

la szczotki do froterowania, zamiatania i szorowania N 
U SPIRYTUS SKAŻONW i drzewny, zaprawa do wódek | |
S poleca Skfsd Apteczny 1 Perfuineryjny ®
| .  J; Szambedal, |
QZX3QB(?ieZŹD(ZI Ó3fc.» s71S>S~3»SXq. . aM eX 3 .Q £&

Najstarsza w Wilnie (egz. cd r. 1866)
« t l v U i  wa l i i śh : t y i i i M  s » & a p - i W D t f j i#

- ILesn? K acer e len b o f.en a
Wilno, tri. Wileńska 28 i Portowa 5 

poleca w naiwiększym wyborze rozm ake walizki, 
kosze, teki, ró in e  przedm ioty oodrdiy , torebki 
damskie i t. p. Przyjmuje obstalunki i reperacje 

■ Wykonanie punktualne Ceny umiarkowane.
Pg. Wojskowym i Urzędn Kom specjainy raoat. 1010-3

d u s z  n o  s c i i r  ę
'■........

N r  ŚW IĘTA!
polecamy WIELKI WYBÓR TOWARÓW

fluycii, EKSstfcznycH, f i i ls i f i
k r tjo w y c h  i zagran iczn ych  firm

PRZEDMIOTY GOSPODARSTWA DOMOWEGO
O płatki do pieczywa. Oliwa nicejska, Esencja octowa, Szafian, Wanilja, 
Ka.damcu, Gozdziki, Cynamoc. Farba i lakier do jaj. Mastik* do podłóg i t d. 

—) Ceny umiarkowane (—

m m  tss^rits.Lida, na imię Władysława Ra- 
fiłowicza, rocznik 1900, ui it- 
ważria się. 1020

zmMkfiiż.
Lida, na i ę Jana Górskiegc, 
rocznik 1898. unieważnia się.

: 1021

m  m -  w s - p . T i *
Lidi., na mię lózefa Makieja, 
rucznik 1889, unieważn.a się 
   1022

W. Jurew icz,
b. m. f.

P a w e ł B ure
Poleca zegarki damskie, mąsfcie, rozm budziki, 
ścienne, stylowe, biurowe i inne najlepszej jk- 
kości gwarantowane, oraz wykonywa reperacje 

zegarków i biżuterji po cenach przystępnych.
Kupuję okazje.

"ćC-ć ______ Wilno, M>ckiewicza 4.

. . — —  j u o o r
wjfdłWDint WS&L

I>PUKAR£1& „PAX“
UL Św. IGNACEGO 5. WILNO 

Telefon Nr. 8-9ó.
WYKONUJE .WSZELKIE ROBOTY 

DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE
SZYBKO 1 DOKŁADNIE.

^  « w a  J i  B> S E  G A L L  Sp. Akc. 1  B iu ra lista
) JI. Trocka 7, tal. 542.

2) Ul. Zamtowa 26, rei. 7033 (naprz. kośc. św. Jana). 
3', Ul. M :ki=wic^- 5; tal. 873.
4) Róg Rudnickiej i Zawa'rei 20/52, tel„ 612.

do ^wugoi zinnego dziennego 
rujęcia w miejscu poszukiwany. 

1026 £ 1  Oferty z podaniem wysokości 
„ądanege wynagrodzę -ia pod 
literą „R* do Biura Ogłoszeń 
Freid, Warszawa, Rymarska 8.

Chcesz się ubrać tanio i elegancko
według najświeższych wzorów? 

S p i e t z d o

L. KULIKOWSKIEGO
Mickiewicza 33-a.

Tam znajdziesz ubrania gotowe i na zamówienie 
 _ N A  RATY i ZA GOTÓWKĘ! 611

na maszynie prędke, tanio 
i fachcyo zzłitwia
Wileńskie Biuro ! 

Kom*sowo- Handlowe 
Mkkiewicza 21. 94ł- i

Czy zat ;sałe  ̂się na członka
l . 'o . p :> .?

POSIADAMY
solidnych nabj-wców z Kou- 
gre? iwki i Poznanm na 
mniejsze i w:ększe folwarki 

i ośrodki. 
Wileńskie 3iurc 

Komisowo Handlowe 
Mickiewicza 21. tel. 152.

Fnlu apu ooszaru loO ha z 
01 In  aogoaną Komuni­

kacją sprz' .im '' o^godme 
za 11.000 dolarów.
Wileńskie Biuro , 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21. 981-1

9454)

.Poszukujemy
mrjątków ziemsMch, foiwar- 
ków, pjrodków do kupna 
zr gotówkę. Zgłaszający się 
kosztów nie ponosi przy 

zgłoszeniu. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, te). J52.

946-0

Przy zakup&ch prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim*',
P.adak-.ja i Administracja jagielli**ka 2. 7 o|. 99, od gooz; 9—3 ppoł. ^aczeiny rfeinKtc/ przyjmuje od 2—3 ppoł. Reu ktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 10 do 10.30 przed połud, wt wtorki i piątki Rękopisów Raddkcja nie zwraca

AdnunUtrątor przyjmuje, od 9—2 ppoł, Ogłoszenia przyjmują ii« od 9 -■ S ppoł. i 7 — 9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. 80.750. D riiktraia -  u św. Ignacego ? Te.. 893, ,
CENA 9RBNUMLF.ATYi miestącznie ł  odnoazeeram 4 , domu ,uw p n a t  n i  yccztowa 4 zł. Zagra Jcą 7 zł. CENA OOŁOSZBAi za 
ela mieszksnięwe—l 6 «r. (za mens: petitowy) kr .a  ik s  .«  »—« a*  • ~ł -1*  j,-. '
Q4ixl~t w Orodalu—orzeszkowej 6, faL SM.

w ą 4 zł. Zagr, icą 7 zł. C 3Nn OGŁOSZBNi za w ienz milimetrowy przed tekstem—25 gr„ w tu lc ie  i i II 
(za wiersz redakcyjny), dla poi uku.«cycii uracj -50°/( soiikl, ogł. cyfrowe f I abelowi o ) ’/o aro. i - og 
Układ ogłoszeń 5-cla bm rw y, m  atroaia IV Ims.o łamowy, wuuir trac i. zastrzega aebia prawo l  niany

milimetrowy przed teksti m—25 gr„ w tazźcie . 1 Ii str — 30 fi. III l IV «tr. — gr„ za teks.em—10 gr., ogłoszą
z zastrzeóeoiem miejsca 10% d^iżej. Zagraniczne 50% drotaj 
tonnldii druku ogtoezet.

Redaktor odpowiedzialny Józef Jurkiewicz.


